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Dekret Prezydenta R. P.
w łączy ł o d z y sk a n e  z iem ie  w g ran ice  p a ń s tw a

1

i

WARSZAWA, 16. 11. PAT. Dnia 15 bin. j 
odbyło się pod przewodnictwem premiera i 
Sławoja - Składkowskiego posiedzenie Rady | 
Ministrów, na którym przyjęto szereg proje 
1 tów dekretów Prezydenta RP., opartych tu: 
art. 55 ust. 2 ustawy konstytucyjnej.

Między innymi przyjęto projekt dekretu 
o zjednoczeniu z Rzeczypospolitą Polską 
ziem odzyskanych w listopadzie 1938 r., a

Tam zabawa jes t prawdziwa 
Gdzie od Styki T y s k i e  piwa

Związek dziennikarzy
STARA SIĘ O ZMIANY W D EK R E CIE  

PRASOWYM
W A RSZA W A , 16. 11. Ogłoszenie de­

k re tu  prasow ego, k tóry  był przedm iotem  
wczorajszych obrad R ady M inistrów  u le­
gło zwłoce.

W  kołach dziennikarskich oświadcza­
ją , że przyczyna zwłoki łoży w sta ran iach  
w ydziału wykonaVezego Związku Dzien­
n ik a rzy  E . P. o wprowadzenie pewnych 
zm ian w uchw alonym  dekrecie.

 oQo-j—

PARYŻ, 16. 11. Sprawa akcji antyżydjw 
skicj w Niemczech przyjmuje wręcz żywiolo 

y charakter, jeżeli chodzi o reakcję opinii 
lecznoj w Ameryce i Anglii. Może to po 

iągnąc za sobą wręcz nieprzewidziane 1 on 
l.wencjc, o znaczeniu międzynarodowym. ■ 

Już dziś wszystkie czynniki opinii między 
narodowej stwierdzają, że nagłe odwołanie 
z Berlina ambasadora amerykańskiego Wilso 
na uważać należy za faktyczne zerwanie sto 
sunków dyplomatycznych między Ameryką a 
Niemcami.

Pośrednim potwierdzeniem zaostrzającej 
s:ę sytuacji w związku z wstrząsającymi wy 
padkami antyżydowskimi w Niemczech jest 
również debata w angielskiej izbie gmin i 
odpowiedzi premiera Chabmerlaina na cały 
szereg interpelacyj posłów socjalistycznych, 
liberalnych a nawet konserwatywnych, z 
których przebija starannie ukryty niepokój 
angielskiego premiera.

Z kolei wystąpił na arenę w związku z 
tragicznymi wypadkami w Niemczech także 
rząd holenderski, który zwrócił się do całego 
szeregu innych rządów z propozycją naty. h 
miastowego omawiania kwestii emigracji ży­
dowskiej na specjalnej konferencji miętl-.y 
rm  odowej.

SKUTKI AKCJI ANTYŻYDOWSKIEJ.
W Niemczech dają się jednak najdotkliwiej 
odczuć w Angli. Debata w izbie gmin potwier 
dza w całości najdokładniej wszystkie te re 
lacje czasopism, które opisują wstrząsające 
sceny pogromu żydowskiego w Niemczech. 
Fakt, że opinia wydobyła na światło dzieinc 
v szvstko to. co faktycznie działo się w

mianowicie: obszarów we Frydeckim, w
Czadeckim, w Jaworzynie Spiskiej, w Pieni 
nach, w dolinie Popradu oraz w Źródło vi- 
sku Uda wy.

Niemczech w ostatnich dniach, wywołało w 
Berlinie eksplozję nie tyle przeciwko rząda 
\vi angielskiemu, ile raczej przeciwko opinii

B U D A PESZT, 16. 11. DAT. P re m ie r  
Im redy  w ygłosił n a  posiedzeniu p a r tii  
rządowej dłuższe przem ówienie, w któ­
rym  oświadczył m. iiin.: iż nie ma zamia 
ru  rządzić bez lub wbrew  parlam entow i, 
i że nie jest sk łonny uciekać się do ak ­
tów nielegalnych. W  spraw ie żydowskiej 
niezbędne są nowe zarządzenia, gdyz 
w skutek przyłączenia nowych obszarów 
stosunek procentow y ludności żydow­
skiej na W ęgrzech zwiększył się. P rem ier 
zaproponow ał powołanie specjalnej ko­
m isji dla zbadania tego zagadnienia.

Przechodząc do po lityk i zewnętrznej 
mówca przypom niał, iż  k ie ru n ek  te.) Poi'

Ponadto przyjęto kilka projektów dekre 
tów rozciągających moc obowiązującą ule 
których aktów ustawodawczych na odzyska 
r.e ziemie Śląska Cieszyńskiego.

wa potoki brudów na prasę angielską, 5a 
cgniając jeszcze bardziej sytuację. W tych 
okolicznościach można już dziś orzec, że nie 
tylko Monachium lsży w gruzach, lecz ze i

ty k i znany je s t z clek’.aracyj zarowno m i­
n is tra  spraw  zagr. K anya ja k  i samego 
Prem iera. Isto tnym  m em entem  tych de- 
k la racy j jest to, ze W ęgry m ają jeszcze 
jeden powód więcej do przyw iązania się 
do swych wypróbow anych przyjaciół.

M inione dni, oświadczył prem ier, wy­
kazały  na nam acalnych w ynikach rea l­
ność stosunków istn iejących pomiędzy 
nam i, a zaprzyjaźnionym i m ocarstw am i. 
P o lity k a  nasza pow inna przystosować 
się jeszcze bardziej do po lityk i osi Rzym 
— Rerlin, o poza tyra pow inniśm y pie­
lęgnować stosunki - naszą - daw ną przy - 
ja f ió ’ką Polską i sm kac dróg, dzięki k ó

Trzy partia ^
BĘDĄ ISTN IA ŁY  NA T E R E N IE  

CZECH I MORAW.
PRAGA, 16. 11. W związku zc s ta ra ­

niam i o połączenie ugrupow ań politycz­
nych w Czechosłowacji, in fo rm ują, iż na 
teren ie  Czech i M oiaw  w przyszłości is t­
nieć będą trzy  p a rtie  polityczne: p a r t 'a  
rządow a, pod kierow nictw em  agrariuszy , 
narodow a p a r tia  robotniczo _ ludow a (da­
w niej socjaliści czescy) i katolicka partia  
ludowa, k tó ra  postanow iła ido .rozw iązy­
wać się.

cała polityka premiera Chamberlaina zona 
ła poważnie zachwiana.

Dy skusja w izbic gmin wykazała, że out 
nia angielska doznała olbrzymiego wstrząsu 
z powodu tragicznych wydarzeń w Nien 
czech. Może to pociągnąć dla rządu angiel­
skiego dwie konsekwencje o ogromny'.hi 
skutkach, ą mianowicie:

1) osłabienie polityki obecnego rządu an 
gielskiego, zmierzającej do odprężenia i zbii 
żenią między państwami zachodnimi, a Nieoi 
cami, następnie podważenie sytuacji osobistej 
premiera Chamberlaina.

2) Dyskusja w izbie gmin potwierdziła W 
całej rozciągłości tezę, jaką wypowiedział 
swego czasu Austin Chamberlain (brat obec­
nego premiera), że: „Niemcy nie są godne, 
ani zdolne do uprawiania rządów nad inną 
rasą". Oto dobitna odpowiedź opinii an 
gielskiej na ostatnie roszczenia koloni i.-ne 
Niemiec.
WZROST NASTROJÓW ANTYHITLEROW­

SKICH. ‘
PARY#, 16. 11. Ostatnie zajścia w Niem 

rzęch wywołały również niekorzystne dla 
Niemiec zmiany na Węgrzech. Ostatnia re 
konstrukcja gabinetu węgierskiego odbywa 
się pod znakiem wyeliminowania żywiołów 
prohitlerowskicli z rządu węgierskiego. \V. 
tych okolicznościach nasuwa się pytanie, ezy 
akcja antyżydowska w Niemczech nie przy 
niosła Hitlerowi więcej szkody, aniżeli pożyt 
Lu, na arenie międzynarodowej.

ry m  W ęgry w harm onii z innym i pań­
stw am i, np. Jugosław ią  mogą iść Ku 
szczęśliwemu przeznaczeniu, aby prow a­
dzić taką  po litykę zewnętrzną, nie wy­
starcza sam a dyplom acja, gdyż aby mieć 
niezbędną swobodę ruchów, dyp 'ow acja  
m usi opierać się na sile. Stąd w ypływa 
n iety lko  z punk ty  widzenia bezpieczeń­
stw a i w ychow ania narodowego, lecz rów 
nież z powodów polityczno - zewnętrz­
nych potrzeba rozw oju naszej arm ii

Następnie premier nakreślił szeroki pro­
gram polityki wewnętrznej, zapowiadając d » 
niosłe reformy społeczne, Podkreślił też, iż 
reforma rolna urzeczywistniona zostanie na 
podstawie jego przemówienia w Kaposvar, w 
którym zaznaczył m. in. iż na cele reformy 
rolnej rząd przeznaczy, większą własność.

Po przemówieniu premiera wywiązała się 
dyskusja, w której kilku członków partii pod 
dało krytyce program rządu, lecz mimo to 
przytłaczającą większością uchwalono vottmi 
zaufania. Trzech niezadowolnych członnów 
partii, wśród których znalazł się b. minister 
Delnomomv Tachv, opuściło partię.
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Nowa powieść „Expresu Zagłębia"
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JÓZEF WAŚNIEWSKI
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W ciągu, długoletniej swej nieskazitelnej i niestrudzonej pracy 
w muszym Towarzystwie Zm arły oddał nam duże usługi i pozosta­
wił po sobie najlepszą parnię ń

Cześć Jego pamięci!

=* D Y R E K C J A
Franko- Polskiego Tow arzystw a 

Górniczego

Siśct n & w isB ko  ta in  o  ©

Zaognienie stosunków angielsko-niemieckich
następstwem pogromów niemieckich

angielskiej, przy czym prasa niemiecka wyle

Węgrzf oprą na osi Beriin-Rzym
Dobre stosunki z Polską — o Rumunii cicho
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Wizyta króla Karola w Londynie
Król Jerzy udekorował swych gości orderem Podwiązki

LONDYN, 16. 11. PAT. Wczoraj wieczo 
rem /. 50 minutowym opóźnieniem, wywoła 
nym przez niezwykle gęsią mgłę na kanale 
J.n Manche, król Karol wraz z następca tro 
ru  Wielkim Wojewodą Michałem przybyli 
specjalnym pociągiem na dworzec Victorn. 
Dworzec udekorowany był licznymi chorą 
gwiami o barwach rumuńskich i brytyjskich 
dywanami oraz festonami z gałęzi i kwiecia. 
Na peronie oczekiwali przybyłych król .fe 
’zy w mundurze feldmarszałka, premier 
Lhamberlain, min.: Samuel Iloare i Halifax, 
fdmirał Ilackbouse, wicehrabia Gort, szef 
i?tabu generalnego imperialnego, Cyril Me 
kall, szef sztabu gen. wojsk powietrznych, 
i ord Mer Londynu oraz liczni dostojnicy 
cywilni i wojskowi. Z dworca kolejowego 
irról oraz następca tronu odjechali, wśród 
tntuzjastycznych okrzyków ludności miasta. 
Mwartym landem zaprzężonym w 6 siwych 
toni, do pałacu Buckingham, gdzie powitani 
fos ta 1 i przez królowę w towarzystwie księż 
liczek Elżbiety i Małgorzaty. Wkrótce po 
lem przedstawioną została królowi i kr ilo 
ivej świta króla Karola z ministrem spr. 
rugr. Comnenem na czele.

Z pałacu Buckingham udali się król Ka 
roi oraz Wielki Wojewoda Michał do pałacu 
Barlborough, celem odwiedzenia królo v  j 
Matki Mary.

W godz. wieez. w pałacu Buckingham

Zamordował dziecko
l P O P E Ł N IŁ  SAM OBÓJSTW O

• \V m, K ostopolu na tle nieporozum ień 
rodzinnych, panu jących  od dłuższego czh 
su pom iędzy m ałżeństw em  M ar ty no w i cza 

•rui doszło do niebyw ałej zbrodni kh ira  
w strząsnęła całym  m iastem .

Zam ieszkały tam  ro b o tn ik  Je rzy  M ar 
tynowiez, zatrudn iony  w Janow ej Doli­
nie, pokłóciwszy się ze swą żoną, porwał 
w łasno dwum iesięczne dziecko, którem u 
brzy tw ą poderżnął gardło.Dziecko zm arło 
natychm iast.

Po dokonaniu ohydnej zbrodni, M arty  
nowiez pcpełlnił sam obójstw o przez PO 
wjeszenie się.

■13 M AŁP U CIEK ŁO  Z ZOO.
Z ogrodu zoologicznego w L ipsku wy 

dostało się 40 m ałp, k ló re  ko rzysta jąc  z 
n ieuw agi obsługi, zbiegły do pobliskiego 
parku . Łow y na zoiegle m ałpy  trw a ją  od 
dwóch dni.

odbył się bankiet, wydany na cześć kro 'a 
Karola przez brytyjską parę królewska.. W 
bankiecie tym wziął udział premier Cham >er 
i.‘iin, wszyscy ministrowie, korpus dyplomaty 
eray, liczni dygnitarze oraz szereg przedsta 
wicieli sfer rządowych i wojskowych. Ob L  ii 
byli również minister pełnomocny Rumunii, 
min. obrony i gospodarki unii południowo­
afrykańskiej Pirow oraz przywódca L abm r 
m i li lH 'HHMUHIHI

Party Attlee. .. . i
W czasie bankietu król Jerzy wzniósł 

toast na cześć krója Karólą,,który w odpo vie 
dzi zwniósł toast na czcić króla W. Brytanii.

LONDYN, 16. 11. PAT. Komunikują urzę 
dowó, że król Jerzy nadał królowi rum lń 
skiemu Karolowi Order Podwiązki, a nastąp 
cy tronu Wielkiemu Wojewodzie Michałowi 
— Wielki Krzyż Królewski Orderu Wiktorii.

KI

l a  szpsifasia p l s i n
Fe jome n&mvuKxBiLu* «* S n n &  ajr& B sy

„Kiyier Polski" charakteryzuje niektó­
rych senatorów, wybranych w ub. niedzielę 
i pisze:

„ W y b ra n a  w e  L w o w ie  s e n a to rk a  p . M a  
ria  B a r tlo w a , je s t  żo n ą  u r z ę d n ik a  p r o k u r  i t  o  
( ii  g e n e ra ln e j i p o za  w sp ó ln o tą  n a z w is k a  
n ie  m a  n ic  w sp ó ln e g o  z  ro d z in ą  b. p re m ie r  i, 
p ro f .  K a z im ie r za  B a rtla .

W w o je w ó d z tw ie  b ia ło s to c k im  u z y s k a ł  
m a n d a t s e n a to r sk i  le k a rz  p . J a n  R a ta j , zzł>  
n c k  O zo n u . N ie  m a  o n  o c zy w iśc ie  n ic  n so ó l  
re g o  z b. m a r s za łk ie m  S e jm u , p . M a c ie je m

— B — M W a B M — Bi

R a ta je m , p re ze se m  N K W . S tro n n ic tw a  L u d o  
w ego. B ia ło s to c k i se n a to r , p. J a n  R a ta j , n ie  
n a le ży  do  r o d z in y  p  M a c ie ja  R a ta ja , c h o ­
c ia ż n o si to  sa m o  n a zw isk o .

W  k ie le c k im  w o je w ó d z tw ie  w y b r a n y  .o  
sia ł se n a to re m  K r z y s z to f  k s .  R a d z iw iłł .  R o  
d żin a  k s ią żę ca  ta  sa m a , Unia in n a , m n ie j  zna  
na , m n ie j  b o ga ta  i m n iz i  w p ły w o w a , a n iże li  
ta  o d n o g a  h is to r y c z n e  j  > r o in ,  k tó r ą  rep re  
ze n tu je  J a n u s z  k s . R a d z iw iłł ,  p rze z  >2 ła t po  
m a jo w y c h  g ra ją c y  w y b itn ą  ro lę  w  re ż im ie '.

Walki na froncie rzeki Ebro
sprzeczne ko.nuniKaiy o sytuacji

K om unikaty  z odcinka fron tu  w luku 
rzeki Ebro  są sprzeczne, zależnie od ich 
źródła. Jed n ak  z doniesień głów nej kw a 
te ry  w ojsk rządow ych wyczuć można, ż-3 
sy tu ac ja  me jest - św ietna. Nie wiadomo 
il-a praw dy jest w doniesieniach źródeł 
pow stańczych o zniesieniu 6 dywizji 
w ojsk  rządow ych w w yniku walk nad 
■Ebro, które powstańcom  przynieść m iały 
znaczne zdobycze tery to ria ln e .

Według tych doniesień z terenu zają 
tego przez wojska rządowe podczas 
pierwszej ofensywy nad Ebro 2/a przeszło 
już w ręce wojsk powstańczych.

W ciska r.ądow e trzym ają  się jeszcze 
w sektorze dług. .16 km. i 14 km. długim  
N a tym  odcinku wojska rządowe zorga.nl 
zowały. opór, pow strzym ując ofensywę 
w ojsk pow stańczych które  nieustannie 
dniem  i nocą a ta k u ją  pozycje w ojsk rzą

dowyeh. O statn io  na froncie Ebro bawit 
dowódca m ilic ji rządowej L is te r zachęca 
jąc w ojska do najw iększego w ysiłku w 
obronie repub lik i i dem okracji. W o sta t­
nich dniach pow stańcy zajęli m iasio Mo 
ro. nad Ebro, k tóre  trzykro tn ie  przechodzi 
to z rąk  do rąk .

Ludność m iasta ogarn ię ta  paniką, prze 
niosła się w góry, gdzie żyje w jaski 
niąch £ rozpadlinach skalnych

M iasto jest doszczętnie zrujnow ane. 
O statn ie bom bardow ania zniszczyły licz 
ne nagrom adzone przez w ojska rządowe 
tan k i z oliw ą i winem, k tóre  płynęło stru  
gam i Po ulicach m iast. Niezwykle k rw a­
we w alk i trw a ją  w górzystym  te ren ie  
n a  praw ym  brzegu E bro. gdzie w ojska 
rządowe mimo naporu  powstańców zdoła 
ły  zorganzować silne lin ie  obronne.

Yuswior

A 0 A M  CZEKALSKI
 ■—  i i  --------

Skradzione dusze
Pew itśl sensacyjna

107)
T ak doszedł do piw nie i tu ta j, ka­

zawszy sobie w ai townj.kowi otworzyć 
drzw i m ieszkań profesora  K o la ik j, 
wszedł do środka. Zobaczył w ięźnia 
zatopionego w czytaniu  jak ie jś  książki 
i nie zwracającego najm niejszej uwa­
gi na ruch p rzy  drzw iach i na  człowie­
ka, k tó ry  wszedł do niego. Znał już  to 
od paru  dni i był przekonany,że to  dy 
żurny przychodzi teraz  ja k  zwykle, 
zobaczyć, czy przypadkiem  więzień nie 
targną ł się na życie.

Jedyne, co go po pa ru  chwilach 
zdziwiło, to.m ilczenie i cisza, jak je  za­
panow ały po zam knięciu się d rz wj. 
Dotychczas zwykle oficerowie dyżurni 
przem aw iali do niego, p y ta jąc  o zdro­
wie i inne spraw y. Tym  razem nic po­
dobnego nie nastąpiło. Więc lekko zd;J 
wiony profesor podniósł oczy z nad 
książkj i u tkw ił swoje szare źrenice 
w przybyłym .

— Ach, to pan, poruczniku! — spy 
tał K olanko i p rzy jrza ł mu się uważ­
nie, gdyż Weber robił w rażenie dziw­
ne, wrażenie człowieka trapionego j a ­

kąś dziw ną chorobą. — Go panu  jest h 
Gzy pan uje chory?

Nie wiem... — odrzekł słabym 
głosem oficer. — Coś ze m ną się dzie­
je... l mam rozkaz w yprow adzenia 
pana za bramę...

K olanko pow stał i  zbliżył się do 
porucznika, bo mu się wydało, że ten 
człowiek jest napraw dę bardzo chory. 
W ziął go naw et za rękę, aby zbadać 
puls, ale porucznik w yrw ał rękę i od­
rzekł gniewnie:

— Nic mi nie jest. U bieraj się pan 
natychm iast j chodź ze inną.

P rofesor nie posłuchał odraza. 
Istotnie, coś dziwnego działo się tu ta j 
W patryw ał sję czas jak iś w  tw arz  
W ebera, a potem, olśniony nagłą my­
ślą, szybko chwycił płaszcz i kapelusz 
i stanął gotów do drogi.

— Chodźmy, poruczniku.
W eber puścił go przodem, a na k>  

ry ta rzu  poinform ow ał w artow nika, że 
mą rozkaz w yprow adzenia profesora 
na śledztwo. Później nieco zarum ienił 
się mocno, pojąwszy, że skłam ał przed 
tym  prostym  człowiekiem, którego w 
zasadzie nic przecież nie obchodziło,

co przełożony zam ierza zrobić z więź­
niem.

N ie zachodząc do pokoju dyżurne­
go, W eber poprowadził K ołankę licz 
nym i korytarzam i ku bram ie w yjścio­
wej. 1 utaj m usiał wyłożyć w artow ni­
kowi rozm aite przyczyny, aby u sp ra ­
wiedliwić wypuszczenie z in sty tu tu  w 
nocy człoAreka, co wszakże surowo 
było zakazane, ale w tym, jakby w po­
moc oficerowi, przyszedł jak iś  n iem a  
jam y człowiek, k tóry  zbliżył się do 
rozm aw iających i rzekł:

— Czekamy od godziny na tego 
człowieka, poruczniku. M amy rozkaz 
wywieźć go do Berlina.

W eber obrzucił wzrokiem in truza  i 
zdawało się, że świadomość w raca m u 
nagle i że poznaje cały m isternie ukau  
ty  p lan  zamachu, ale był to tylko . . l a ­
m ent tak  krótki, że porucznik nie zdą­
żył już zahamować wypadków, które 
zdaw ały się być ułożone z góry i m iały 
wszelki sens słuszności.

N ieznajom y człowiek pociągnął ua 
tychm iast p rofesora ku sobie, ukłonił 
się porucznikowi i zniknął na najbljż  
szym zaklęcie ulicznym. T u ta j stało 
już auto pod gazem, w k tó rym  dwoje 
ludzi oczekiwało na przybycie niezna­
jomego z profesorem . Przew odnik K u  

Isnki wepchnął go szybko do wozu, 
zatrzasnął drzw i i samochód natych­
m iast ruszył z miejsca, pędząc boczny­
mi ulicami z szybkością co najm niej 
80 kim. na godzinę.

Kolanko w pierw szej chwili sie­
dział cicho na m iejscu, na którym  padł

W telegraficznym 
skrócie

URZĘDNICY KONSULARNI NIEMCY 
.W. iJ.Ś A . POD OCHRONĄ PO LICY JN Ą

U rzędnicy niem ieckich konsulatów  w 
Nowym Jo rk u  i Bostonie zwrócili się 
z prośbą do policji o przydzielenie ini 
ochrony policyjnej

NIEMCY SUDECCY M AJĄ PIER SZEN  
STAY O W  K U P N IE  INTERESÓW  

ŻYDOW SKICH
J a k  donosi „A ugriff“ w tych dniach 

n astąp i a ryzacja  206 m tresów  hand lo ­
wych żydowskich w B erlin ie  Chętnych 
do nabycia łych interesów  jest około 1400 

1500. P ierw szeństw o jednak  o trzym ują 
N iem cy sudeccy, którzy zechcą nabyć te 
in teresy

PONAD 10(1 FA S/Y SI«V V  A K E S Z IO  
W ANO W SZ W A JC A R II

P o lic ja  szw ajcar h a  aresztow ała w Ba 
zylei, Zurychu, St. G al’.en, Genewie oraz 
w k ilku  innych m iejscow ościach ponad 
stu  członków różnych orani facji fas/.y 
stoyskich, pozostających w kontakcie 
z o rgan izacjam i zagranicznym i,

SAM OBÓJSTW O B. SZEFA  W YW IADU 
JA PO Ń SK IEG O

Z Tokio donoszą, ze b. naczelnik od­
działu  inform acyjnego  japońskiego mini 
S terstw a w ojny, m jr. K od:je, w dniu  
.10 b. m. popełnił Samobójstwo. O statnio 
K od ij0 sta l na czele pism a M andżuria 
D aily  N ishi •, w ydaw anego w  D ajrenie,

—— oOo——

Z w s i a l e i l e  a r e u l i w i i i / c i i  
inspektorów

Ł Ó D Z K IE J IN S P E K C JI PRACY
A resztow ani w związku z nadużyciam i 

w łódzkiej Inspekcji P ra c y  inspektorzy 
Szum ski i R akow ski zostali zwolnieni r 
w ięzienia i odpowiadać będą z wolnej s t0 
py. Inspek to r Paw łow ski i sekre tarz  iii 
spekcji Żarski w dalszym  ciągu przebywa 
ją  w areszcie.

' ' r*.

gdy go wepchnął do wozu nieznajom; 
człowiek, ale po pewnym cyasie zaezą 
przyglądać się dw ojgu ludzi, klórz 
siedzieli naprzeciw niego. W  końc 
spy tał z pewną niepewnością w głosie

— K im  państw o jesteście? Co t< 
w szystko znaczy?

— Siedź pan cicho, profesorze, ni 
czas na w yjaśnienia.

Ależ ja  muszę wiedzieć p rzynaj 
m niej to, w jak ich  rękach znowu sii 
znajdu ję  i dokąd mnie państw o wie 
ziecie.
t —- Ojcze, nie py ta j o nic — zuwo 
rała ściszonym głosem kobieta, y cjs 
r ję ta  w róg wozu i podniecona ogrom 
nie. — Jesteśm y twoim i wybawcami

— M arychna!
— Tak, to ja, ja  o jcze ..
Teraz dopiero Kolanko doznał glę, 

bokiego wzruszenia i radość go zalał: 
na myśl, że napraw dę jest w obn m 
J a k  się to stało i dlaczego — nie wie­
dział, ale i pytać o nic więcej już  nh 
chciał, p rzynajm niej chwilowo. Jed  
nakże, kiedy w ydostali się y : \  m iast > 
mężczyzna, siedzący naprzeciw profe­
sora, odezwał się pierwszy:

— Jeszcze nie jesteśm y bvnajm nie' 
poza niebezpieczeństwem. Obawiam 
się, że cały nasz spisek zdołał się im 
w ykryć i w tej oliwili wszystkie tele­
fony są w ruchu,

d. c. u.
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Zbliżają się
wybory samorządowe

Zbliża się okres wyborów do samo 
rządu terytorialnego. W  grudniu  /  >- 
staną w ybrane rady  m iejskie w s to li­
cy i szeregu m iast, w grudniu  i stycz- 

. n iu  dokonane zostaną wybory do rad 
grom adzkich w województwie łódzkim 
Po  czym przyjdzie kolej na wybory do 
rad  gromadzkich, gm innych, m iejskich 
j powiatowych na obszarze całego ooń 
stwa.

Ja k ie  jes t zadanie sam orządu tery  
tonalnego i czego mieszkaniec wsi, 
osiedla fabrycznego, m iasteczka i wici 
kiego m iasta  oczekuje od swej rady  
grom adzkiej, gm innej, m iejskiej i po- 
w iato  w ej — to już dziś w świadomo­
ści społeczeństwa rzecz bezsporna. W, 
odczuwaniu obywatela izba radna  i 
jej kierownicy — sołtys, wójt, bu r­
m istrz, prezydent — m ają przede wszy­
stk im  realizować regionalne potrzeby 
społeczne, gospodarcze j oświatowe. 
.Wieś i m iasto chcą mieć rządnych i 
oszczędnych, m ądrych i przew iduj 
cyeli gospodarzy. D ziałania rady  gro­
m adzkiej i  sołtysa — że w zrok sk ieru­
jem y na najniższą komórkę sam orzą­
dową — a też i działania w szystkich 
wyższych szczebli w h ierarch ii samo­
rządu, m ierzy obywatel przede wszy­
stkim  tą  samą m iarą, k tó rą  stosuje we 
w łasnym  swym gospodarstw ie. D obr/e 
jest, gdy panu je  ład i porządek, gdy 
„rozchód żyje w zgodzie z dochodem ‘, 
gdy gospodarstw o rozw ija się planowo 
— źle jest, gdy prow adzi się gospo­
darkę lekkom yślną, deficytow ą, tonącą 
w  długach, gdy zaniedbuje się czyn­
ności, niezbędne i d la  rozwoju gospo­
darczego.

Dlatego też mieszkaniec wsi i m ia­
s ta  ocenia swój sam orząd przede wszy 
stk im  wedle realnych osiągnięć, doko­
nanych przez izbę radną  i je j kierow ­
ników'. Mówi, że rada  grom adzka i 
sołtys dobrze się nadały, bo np. zbudo 
wano drogę, przerzucono nad poto­
kiem most itd. Mówi, że rad a  gm inna 

w ójt dobrze się spisali, bo zdołali 
wybudować gmach szkolny i zorgani­
zować straż  pożarną. Mówi, że rada  
m iejska i burm istrz dobrze spełnili 
-we zadanie, bo zbudowali przewody 
kanalizacyjne i wodociągowe, dali 
m iasteczku czy m iastu rzeźnię,' ta rgo ­
wisko itd.

Oczywiście uświadom iony obywa­
tel, dom agając się od swego sam orzą­
du przede wszystkim  uwzględnion a 
regionalnych potrzeb gospodarczych i 
społecznych, ku lturalnych  i oświato­
wych — wiąże ściśle te najisto tn iejsze 
zadan ia  sam orządu z całokształtem  
spraw  państw ow ych i narodowych. 
Ma cn głębokie zrozumienie 
dla związku, jak i istn ieje  między rzą­
dną i m ądrą gospodarką lokalną, a 
interesem  ogółu, interesem  państw a i 
narodu. W ie, że im większy rozwój i 
rozm ach pracy  sam orządow ej, tym  
większa korzyść dla idei obrony pań­
stwa, tym  większe możliwości „'wyj­
ścia z p rym ityw u” i „odrobienia za- 
ległcścW, k tórych  ty le pozostaw iły 
nam czasy minione.

A le — jak  już powyżej stw ierdzi­
liśm y — p u n k t ciężkości pracy samo­
rządow ej tkw i w regionalizmie, w lo­
kalnych «* trzebach  — i one też stano­
w ią k ry terium  „dobrego“ i „złego“ 
sam orządu.

Obecnie zbliżający się okres wy-t 
borów sam orządow ych m a wyłonić w  
całym k ra ju  taką  organizację samo­
rządow ą, by sprostać m ogła swym 
isto tnym  zadaniom : społecznym, go­
spodarczym  i oświatowym  — zgodnie 
z regionalnym i potrzebam i m ieszkań- 
ów wsi i m iast, a  zarazem  zgodnie z 

ogólnymi potrzebam i państw a i n a ri-  
du.

M. G.

Czy jesteś ezłonfiiem LOPP.

Jdpaxxjpzwwjua. życie..
Dajcie zawczasu każdemu dziecku dobre światło, chroniąc jego oczy przy czytaniu, 
odrabianiu lekcji i w czasie zabawy. W pokoju dziecinnym stosujcie Osramówki £§§ 

na 125 Dim o nieprzescignionej jakości i rozgłosie światowym.

D -S-R  A  M  O  W  K I -ZD
znakowane tr dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu.

S y l w e t k i  a k t u a l n e  ( VI I )

PAUL REYHAUD -■ człowiek śmiałych inicjatyw
Kariera francuskiego ministra skarbu

Paul Reynaud, który przejął od p. Mar- 
cbandeau tekę skarbu i oddał m u wzami-m 
resort sprawiedliwości, aby w ciągu kilku 
dni opracować plan uzdrowienia finansów 
francuskich, należy do najciekawszych, a 
można powiedzieć, że i nieco zagadkowych 
postaci we francuskim  życiu politycznym  i 
parlam entarnym .

Przeciwnicy, zwłaszcza ci z Action Fran- 
caise, nazyw ają go Meksykańczykiem, skąd 
ma pochodzić jego rodzina i dokąd podobno 
sięgała jego działalność finansowa. On sam, 
mimo 60-ciu łat, w yglądający młodo, ma w 
sobie coś mongolskiego, jego wąskie skośne 
oczy, budowa czaszki, nieruchom ość tw i.z y  
przywodzą na pamięć mieszkańców Indochi r 
francuskich. Reynaud jest szczupły, mały, co 
jest niewyczerpanym tem atem  dla k aryka tu ­
rzystów, pełen inteligencji, rzutkości i do­
wcipu.

Jego lekkość fizyczna idzie w parze z 
lotnością um ysłu, z nieumiejętnością ograni­
czenia się do jednego, ściśle określonego te­

renu zajęć i zainteresowań a nawet do 'itr y  
mania się przez czas d /uższy w ramach ja ­
kiejś ściśle ograniczonej organizacji politycz­
nej.

W  Izbie D eputow anych nazwisko Reyu or­
da stało się głośne, choć nie koniecznie oo- 
pularne, dzięki jego system atycznej i upartej 
akcji na rzecz dew aluacji franka, m ającej 
spotęgować szanse francuskiej produkcji i 
eksportu. Ryło to w czasach klasycznych 
prób sanowania finansów  francusk ich ,,hero ­
icznej walki o u trzym anie kursu  franka na 
drodze deflacji, ograniczenia w ydatków  naj­
dalej posuniętej oszczędności. Prawica, do 
której Paul Reynaud zaliczał się, b roniła za­
ciekle tego stanowiska, zgodnego z inklina­
cjami i żądaniam i m as oszczędnych F rancu­
zów, m ających swoje kap itały  i kapitaliki, 
akcje i papiery i drżących na myśl o dewa­
luacji, mogącej zm niejszyć wartość owocu 
długoletniej pracy i odm awiania sobie wszy­
stkiego.

R eyn a u d ,  ja k o  s z e r m ie r z  d e w a lu a c j i ,  ud-

Józef W aśniewski
Lt DŁUGOLETNI ZA W IA D O W C A  K O P A L N I „U L ISSE S’ W  KRZY- 
K A W C E  POD O LKUSZEM , ODZNACZONY SREBRNYM  KRZYŻEM  

ZA SŁUG I I KRZYŻEM . NIEPO D LEG ŁO ŚCI, 
opatrzony św. Sakram entam i po krótkiej chorobie, zm arł dnia 15 listopada

1958 r., przeżyw szy la t 69.
E k sp o r ta c ja  zw iok z dom u żałoby  w K rą żk u  do kośc io ła  p a r a f ia l­

nego w B o lesław iu  n a s tą p i d n ia  17 t j .  w czw artek, o godz. 17-cj.
N abożeństw o żałobne od p raw io n e  z o s ta n ie  d n ia  18 w  p ią te k  o godzi­

n ie  9, poczem  n a s tą p i odp row adzen ie  d ro g ic h  nam  zw łok n a  cm en ta rz
w  B o lesław iu . . . ,

N a sm u tn e  te obrzędy  za p ra sz a ją  -k re w n y c h , p rz y ja c ió ł i zn a jo m y ch
ŻONA i SYN.

Na froncie- politycznym
PRAC E s ł u ż b y  m ł o d y c h

A g. „E cho‘‘ donosi: O rg a n iz ac ja  S’uż 
by  M łodych O. Z. \  zam ierza w, liicd lu  
g in i . czasie  zw o łać  n a  k o n fe ren c ją  p rzed  
s taw ic ie]i o rg a n iz a e y j, k tó re  w chodzą w  
sk ła d  Si u /b y  M łodych  .lak  w iadom o do 
S łużby  M łodych w stą p iło  sw ego czasu  
k ilk a n a śc ie  o rg a n iz a e y j m łodzieżow ych.

KTO W PR EZY D IU M  SEN  A FU?
Ag. „ E c h o 1- donosi: W edług obiegają  

cych pogłosek  laskę m arszałkow ską w nf) 
wyrn senacie dzierżyć ma nadal sen 
stor. W icem arszałkam i m ieliby zostać  
gen. Z arzyck i i sen. S tolarsk i. Mówi się 
również o pilik. K otu

PUK. M I E D Z IA K I PRZEJDZIE  
DO DYPLOM ACJI

Jak  donosi ag'Mc,-a K abel, krążące <>d 
k i l k u  m iesięcy pogłosk i o przejściu płk 
M iedziuskiego d« dyplom acji, potwierdza 
ją  się. P . m in M icdziński m iałby objąć 
kierow nictw o jednej z polskich  p la c ó w e k  
d yplom atycznych za Zachodzie.

K L U B  PRACOW NICZY W NOWYM 
S E JM IE

Jak  s ię  dow iadujem y P. A. A , pesło  
w ie i senatorow ie, reprezentujący organs 
zaeje pracownicze, a u ie należący do O. 
Z. N., pow ołują  do życia K lub pracowni 
czy Będzie on m ieć g łów nie na celu P'l 
now ania w szystk ich  spraw, dotyczących  
św iata  pracy, a zw łaszcza d o t y c z ą c y c h  
uposażeń, umów zbiorowych oraz innych  
podkreślonych w odezw ie wyborczej* wy 
danej przez Pracow niczą K om isję W yber 
czą. W m yśl tej ede7w y -- klub ten zaj 
m ie się rów nież zm ianą ordynacji w ybór 
czej.

K T O  JE S Z C E  W E JD Z IE  DO S E N A T U ?
U w a g ą  k o l pcłB ycznyełi zw rócona  je s t 

o b ecn ie  n a  sp ra w - m ia n o w an ia  32 Rena 
to ró w  iv d n iu  25 b. m. J a k o  p rzysz łych  
senato rów  z n o m in a c ji w y m ien ia  się  m. 
in . p ro f  B a r t la  (który w ed ług  pew nych 
p o g ło sek  .m iałby eh ją ć  s ta n o w isk o  mar 
S’za lka) b. w icennu  K aw eck iego , b. P osia  
H y ię . b. sen. M a lin c e  -kiego MaksyniRia 
na , b sen. A lg a y e ra  i kur. L iceum  
Krzem. — C zarnookiego. (Kabel)

,YV dn iach  28 i -4 bin. odbędzie się  w 
W a rsza w ie  obchód ju b ileu sz u  50-lecia p ra  
ey a r ty s ty c z n e j Jó z efa  Ś liw ick iego , zn a ­
k o m iteg o  a k to ra  i reży sera , p rezesa  h o ­
n o row ego  Zw. A rty stó w  Scen P o lsk ic h . 
W  ra m a c h  ju b ileu sz u  odbędzie się  odslc  
n ięcie  p o p ie rs ia  Jó z e fa  Ś liw ick iego  w 
T ea trze  N arodow ym .

N a zd jęc iu  ■ - p o d o b izn a  z n a k o m iteg o  
n r  tv s  ty  . ju b ila ta .

slonił w pełni sw ój charakter błyskotliwi,p*  
mówcy, opanowującego doskonale swój 
mat, świetnego fechm islrza dialektycznego  ) 
partyzanta, nie licząego się z  poglądami or- 

. a ,> której chwilowo należy i lubią­
cego samotnie wyruszać w  bój przeciw wsz, 
stk im , nie licząc się z ryzykiem  utraty oo 

fiularności.
Stosunki Reynauda z praw icą oziębiły *'ę 

wskutek tego znacznia. W  następnych wybo­
rach  m andat swój z mieszczańskiego cen­
trum  P aryża uzyskał w znacznej części drię- 
ki, jeśli nie poparciu, to życzliwej neutral­
ności lewicy. Dodajm y odrazu w tym m iej­
scu, że dzięki tem u flirtow i z niedawnym 
przeciwnikiem, pow stał m ost porozumienia, 
po którym  Reynaud przeszedł na stronę prze 
ciwną i stał się m inistrem  w gabinecie 'Fron­
tu Ludowego.

Co więcej — w łonie tegogabinetu w cią­
gu ostatniego przesilenia znalazł się na skraj 
nym  lewym skrzydle, żądającym  mocnej po­
staw y w stosunku do Niemiec i przeciwsta­
wiającym się kom prom isom  i ustępstwom , 
które, jego zdaniem i zdaniem  jego p rzy ja ­
ciół. nie oddają przysługi sprawie pokoju, 
natom iast osłabiają pozycję F rancji i jej 
sprzymierzeńców.

P aul Reynaud nie ograniczył się do dzia­
łalność n a  terenie polityki finansowej i . a 
granicznej. Zabierał nieraz głos w Izbie w 
spraw ie reorganizacji arm ii francuski *j, 
zwiększenia i unowocześnienia je j uzbrojenia 
— aby mogła stawić czoło wszelkim niebez­
pieczeństwom.

/.ujm ował się również żyw o sprawą mło­
dzieży francuskiej, dorastających m łodych  
pokoleń. Poświęci! tym  prób cm m  książki, 
pisane żywo, przezroczyście, błyskotliw ie.

•lako m inister kolonii Reynaud zerwał z 
siedzącym trybem  urzędowania, tak miłym 
sercu każdej biurokracji. Objechał u femąj 
całe olbrzym ie Im perium  kolonia ne Francji, 
aby na miejscu zbadać rzeczy i opracować 
plan reform . W  ostatnich lata on Reynaud 
milczał do um iarkow anie prawicowego Akan 
su Demokratycznego, którego był w icepreze­
sem. prezesem natom iast był Stefan Flandiu. 
Olbrzymi prezes i m alutki wiceprezes stano­
wili sprzeczności nie tylko fizyczne, ale i du­
chowe. Niecierpieli się serdecznie, w Izbie >aj 
mowali zawsze sprzeczne stanow iska i w 
końcu Reynaud z hałasem  w ystąpił z A liarsu

P ro jek t sanacji finansów francuskich, o- 
pracownicy przez Reynauda obecnie, stanowi 
niespodziankę naw et dla tych, którzy dzia­
łalność tego ruchliwego i pomysłowego poli­
tyka śledzą już od dawna. Reynaud, kto -y 
w yrobił sobie m arkę polityczną jako prze­
ciwnik klasycznej ekonomii, niemal jako 
heretyk, dzisiaj staje na gruncie zwalczany'’1.' 
w tedy przez siebie zasad, wstępuje w śl.i ly 
starych, klasycznych ekonomistów, jak  Poin­
care i Caillaux.

Planem sw oim  zryw a pomost, k tóry  łączył 
go do niedawna z lewicą, zwłaszcza skra ja j, 
która go obecnie zaciekle atakuje i przeciw­
stawia się ostro jego planowi zw iększenia  
podatków  pośrednich, faktycznego przedłu­
żenia dnia pracy, zm niejszenia dodatkom jzh  
wynagrodzeń za nadliczbowe godziny i o j  ra­
ni czenia inw estycyj i w ydatków.

Natom iast praw ica, która go niedawno 
nienawidziła, z uznaniem i radością p rzy jdą 
jego projekty. Postawić sobie należy jedynie 
pytanie, czy Paul Reynaud, um ysł lak płodny 
i ruchliwy, świetny krytyk i polemista, ok.i- 
że się rów nie tęgim i spraw nym  adm in istra­
torem  i wykonawcą własnych planów i pro­
jektów.

U. R
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D r u g o r o c z n o i C » szkotach p o w s z e c h n y c h
Jed n ą  z najw iększych bolączek nasze­

g o  szkolnictw a powszechnego jest drugo 
rocznośe. Pom im o wszelkich wysiłków 
nauczycielstw a, pom im o zarządzeń m ini­
ste ria ln y  th ,  nakazu jących  łagodne klasy  
fikow anie uczniów p r /y  przechodzeniu z 
k lasy  do k lasy , odsetek drugorocanych 
w publicznych szkołach powszechnych 
pozostaje wciąż o wieie wyższy ©d teore­
tycznej norm y 5 proc.

W rokn  1S35iM z ogólnej liczby 4.529 
tys. uczniów publicznych szkól powszeek 
nych  pozostaw iono na d rugi nok w k la ­
sach jednorocznych ok rąg ło  6CU tys. <Uie 
<i — tj. 13.6 proc. P rzy jm u jąc , że p ań ­
stwo i  sam orząd w ydają  rocznie na 1 
ucznia szkoły pow szechnej ok. 53 zl„ ła ­
two obliczyć, że na  n au k - tych iM  tys. 
drieci w ydano ok. 32 m ilionów zl. W ięk­
sza część te j sum y je s t w ydatkiem  zm ar 
nowanym , zbędnym — gdyby drugorocz- 
nose u trzym yw oia się w g ran icach  no r­
m alnych, m oglibyśm y zaoszczędzić rocz­
nie okoio 28 m iln. zl#

Pozostaw ianie  ta k  znacznej części ucz 
niów na  d ru g i lok  w te j sam ej klasie 
je s t zjaw iskiem  szkodliwym  nie ty lko  
d latego, że zwiększają się skutkiem  tego 
koszty u trzy m an ia  szkolnictw a, ale także 
dlatego, że obniża się poziom rea lizacji 
nauczania powszechnego. Im  więcej uc*- 
uiów drugorocznych, tym  m niej m iejsca 
dla przyjęcia do szkoły nowych uczniów. 
Pozostaw ianie na  d rug i rok wpływa też 
ujem nie na frekw encję uczniów — spo­
śród dzieci prom ow anych do wyższej k ia

LOTNICTW O NA USŁUGACH NOWO­
CZESNEGO PBEM Y SŁU .

W ielkie tra n sp o rt owe® powietrzno 
znajdu ją  obecnie te ra z  większe zastoso 
w anie p rak tyczne w nnwoczsenych orga 
n izaejach  przem ysłow ych np, pierw szą 
tak ą  firm ą, k tó ra  dla szybkiego transpor 
tu  w yrab ianych  przez siebie środkow 
uruchom iła w łasny  transportow iec były  
zakłady L ay er 'a w Laverku«-eu.

Pokazow y przylot do .W arszawy tej 
„ la ta jące j ap tek i Bay e r 'a  - zbudził wici 
kie zain teresow anie w śród sfe r facho­
wych 1 szerokiej rzeszy publiczności. 
C zytaliśm y wówczas o J°J w spaniałym  
,w yposażeniu w środki lecznicze. K ilk a  
miesięcy p racy  tego transportow ca po 
w ietrznego w ykazało całkow :tą  głusznosć 
tej ocenyr.

F irm a  B ay er zdoiaia dzięki ,,la ta jącej 
aptece ' zorganizow ać szybki spraw nie 
działający tran sp o rt w łasnych środków 
leczniczych do różnych krajów . .Między- 
in n y m i „ la ta ją c a  a p te k a "  w tych dniach 
p rzy  wio; łn do Polski około 1300 kg. środ 
ków leczniczych.

N ależy przy  te j okazji nadm ienić, że 
Firma Bay e r sprow adza do Polski wyłącz 
nic p re p a ra ty  nie produkow ane w k ra ju . 
A wiec — nie sprow adza, rzecz prosta, 
s łynnej A sp iriny ; k tóra  ja k  wiadomo, wy 
ra b ia n a  je s t ea łk o w cie  w k ra ju  przez 
P o lsk ą  F abrykę Chern. F arm aceu tyczną 
Po lpharm a.

KAPITALISTA
— Cos dostał od cioci 1
— Ziotóweczkę.
— A coś kup ił zą nią 7
— P ap iery  państw ow e.

ł— Za złotów kę7 B lagrerze. Ja k ie  to 
mogą być papiery?

— Czlery znaczki pocztowe po 25 gro 
szy każdy.

sy ty lko  S.S proc. p rzeryw a naukę przed 
ukończeniem szkoły, p rzy  czym pew na 
część tych 8.8 proc. przechodzi do szkół 
innych typów : średnich, zawodowych Pd. 
N atom iast spośród dzieci pozostaw ionych 
na  d ru g i rok przeryw a naukę aż 22.2 proc 

Speejalue zagadnienie stanow i drugo- 
rnczuość ^przymusowa**, polegająca na 
pozostaw ianiu  dziecka a a  d ru g i ro k  i 
trzeci w. te j sam ej k lasie  uaw et wtedy, 
gdy w ykazuje o so  dobre postępy w n a u ­
ce. Z jaw isko to  w ystępuje w szkołach 
niższych stopni, gdzie nauka w n iek tó ­
rych  oddziałach tiw a  w edług p rog ram u

dw a naw et trzy  laia. W. r. 1835/36 pozo­
staw iono w tak ich  klasaeh 544 ty s. dzieci 
tj. 12.4 proc. ogólnej liczby.

Jakkolw iek  tego rodzaju  drugoroczni 
nie są  uw ażani za „niepromow anyeh“, 
zniechęcają się oni do nauk i tak  samo, 
ja k  drugoroczni „normalni*' — 211 proc. 
dzieci pozostaw ionych na d rug i rok w 
klasach dw u i trzy letn ich  przeryw a nau- 
kę przed ukończeniem  szkoły C yfry  te 
w skazują w yraźnie na  konieczność pod­
niesienia stopnia  organizacyjnego szkol­
nictw a powszechnego, zwłaszcza na wsi, 
gdzie przew ażają szkoły I-go stopnia.

Proces o nieuczciwą konkurencją
budzi duże zsitsteresew sn c w 'sferach  kupieckich

W  sferach kupieckich Zagłębia D ąbrow ­
skiego wielkie zainteresowanie budzi rozpo 
. żęty wczoraj przed sądem  okręgowym w 
Sosnowcu proces przeciwko dwum  fabryk 0 1  

■tom z Aleksandrowa, 52-letniemu Szlamie Jo 
skowi Kohnowi i 42-letniemu Izraelowi Da 
widowi Goldszmidtowi

■ '-*»

o nieuczciwą konkurencję w dziedzinie, pro 
dukcji wyrobów pończoszniczych. 
W ymienieni producenci w celu ułatw ienia 

sobie w arunków  konkurencji, świadomie 
wprowadzali w  błąd odbiorców . co do jako

ści i pochodzenia wprowadzanych przez 
nich na rynki zbytu wyrobów pończosini 
czy cli,
oznaczając je znakami towarowymi „St ira 
Łodzianka1, łudząco podobnymi do znaku

towarowego „Stara Sosnowiczanka,c, 
używanego przez właściciela fabryki poń 
czocti w Sosnowcu Jana Gaika, którego wy 
roby, jako znane z swej dobroci, cieszą się w 
całym kraju dużym popytem. Wynik - m e  
su oczekiwany jest przez sfery kupieckie z 
wielkim zaciekawieniem.

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo steleckle:
J a s n e  n i t z n e t a i e  
c i e m n e  m o n e c h t j s k f e  

„  i M e w e - s ł a d k i e
* Browaru Gwarectwa „Hrabia SeriWd? 

W  Sosnowcu (Tclef. Nr. 6 £1-01).

P sitca su y  ró w n ia t lś«J SEtuzzny z  w stfy  frdtH tnsf*
a, zuzjszsrsez

P r o j e k t  o b n i ż e n i a
p&datlfu lo k a lo w e g o

Rozważana jest obecnie spraw a w y ją tk o ­
wej wagi, miaWowicie nowelizacji dotycheza 
sowych przepisów o podatku lokalowym.

Podatek ten pobierany jest czę&ciowo i a 
fundusz kwaterunkowy, częściowo na iun 
dusz rozbudowy miast, oraz na związki ko 
munalne.

Fundusz kw aterunkow y mógłby z czyn 
szu otrzym ywanego za m ieszkania w swy h 
domach czerpać środki na dalszą budowę do 
mów. Prócz lego wobec w zrostu komornego 
oiaz tego, że wiele domów w ypadło spod o 
chrony lokatorskiej i wprowadza się obiem a 
podatek od nowych domów, podatek lokato 
wy mógłby być poważnie zmniejszony, co 
jest koniecznością wobec zm niejszenia sag 
zdolności płataiczei lokatorów’. Z łych

względów rozważany jestpro jek t obniżeni* 
podatku lokalowego o 33 proc. Sprawa zui j  
duje się w stadium  przygotowawczym.

0 r z « z < | i

S i f i n o c l i o t f
N ie zaliczam y się do narodów posia­

dających  specjalne zdolności kupieckie. 
In ic ja ty w a  p ry w atn a  je s t bardzo ocięża­
ła  i praw dopodobnie m e prędko dorów­
n am y  w ty m  naszemu zachodniem u są­
siadowi.

l i to  tak i m aleńki p rzyk ład  na tem at, 
jnk  realizu je  się pewne pom ysły: i u urn, 
i w Niemczech pow stał n iem al jednoczes 
n ie  p ro jek t w j : usztzem a na  rynek  tan ie  
go sam ochodu ludowego. T ak  nam , ja k  i 
Niemcom brak  było na zrealizow anie tego 
pom ysłu odpowiedniego kap ita łu . U nas 
więc p ro je k t przepadł, a  w Niemczech?-

Tam  ogłoszono przedpłatę i już  do te j 
pory  zgłosiło się 158.008 am atorów  tan ie  
gO sam ochodu, którzy rozpoczęli regu lar 
ne tygodniow e w płaty.

Nie ulega wątpliwości, żc za tak  że­
brane pieniądze dopiero teraz N 'eincy za 
czną myśleć a budow !e samochodu. Ale 
g© w ybudują.

U nas zaś poprzestał© się ua tym , że 
nie ma pieniędzy — więc * sam ochodu 
klapa.

Tylko od czasu d© czasu jak iś  oszust 
w ykorzysta sy tu ac ję  i nabierze naiw nych 
ua Indowy samochód. n iw .

CZYSTO CHRZEŚCIJAŃSKI

SKŁAD SUKNA
E D W A R D A

ROSIŃSKIEGO
POLECA N A JM O D N IEJSZE: 
Kaflganiy — Szewioty — Samo­
działy — M ateriały na Palta, spo 
duje oraz Sukna Bilardowe — 

Wielki wybór 
Ceny niskie — Obsługa fachowi 
Tel 62606. — SOSNOWIEC
 Ul. W ARSZAW SKA 2-----

EPsr&ij y ł & l m i B t u
RA D IO W Y  K O NCKRI PRAPAG AN­

DÓW Y

W wieczory czw artkow ą odbyw ają się 
w radio  obecnie ste le  konccrly  sym fo­
niczne, kam eralne, solowe i t. p., któ­
rych  przeznaczeniom  jes t propaganda 
m uzyki po lsk iej zagran icą. D latego też 
koncerty  te rozpoczynają się  stosunko 
w© późno, bo o godz. 23.05, gdyż odbiór 
rozgłośni w arszaw skiej zagran icą jest 
0  tej porze najkorzystniejszy .

W  czw artek, d r . 17 X I. koncert propa 
g’andow y poświęcony jest muzyce kam e­
ra ln e j i pieśni poT kjcj. Operowa śpię 
waczka Ja n in a  H upertow a odśpiewa 
pięć pieśni M oniuszki, zaś skrzypek St. 
Jarzęhski i p ian is ta  Je rzy  Łefel - odegra 
ją  sonatą G -D ur M elcera. Przed audycją 
dla orien tac ji słuchaczy zngranicznyr h 
wygłoszona zostanie pogadanka w języ 
ku francuskim .

PRZEMÓWIŁ SIE
Oto proszę paną m ateria ł pierwszej 

klasy, osta tn i krcyk mody. Dopiero wezo 
ra j  go dostałem.

— Al-e czy aby mocny?
— Nio do zdarcia, zaręczam  to panu  

M oje ubranie, k tóre ja k  pan widzi jest 
zrobione z tego samego m ateria łu , noszą 
już od 5 la t.

K fwuęmjw  f o p f k a i
na ul. Modrzejowskiei w Sosnowcu

Na ulicy M odrzejewskiej w Sosno ,vm 
doszło do krwawej bójki między kilkom a 
znanym i policji aw anturnikam i: Józef jor
Ślęzakiem (Będzin, Polna 3) i Bolesławo 11 

Dziania {Sosnowiec, Pańska 27) z .jednej 
strony, a Mieczysławem Dziurowicaem < So 
snowiec, Ostrogórska 13) i Lucjanem  Sobo­
lewskim (Sosnowiec, Majowa 6) z drugiej.

W  rezultacie bójki lekkich obrażeń <!,i 
znał Dziurowicz, natom iast ciężko ranny ro 
sta ł od cięć brzytw ą w szyję Sobolewski, k to  
rego umieszczono w szpitalu. F inał zajścia 
rozegrał się w czoraj przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu, k tóry  skazał Ślęzaka na sześć 
miesięcy więzienia, a Dziamą z b rak u  dost* 
lecznych dowodów winy uwolnił
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Obchód uroczystości
Krzywopłockich

ODŁOŻONY DO 27 BM.

.W dn iu  20 bm. p rzypada 24-ta roczni­
ca pierw szych krw aw ych bojów legioni­
stów Npod K rzyw oplotam i. Z uw agi je ­
dnak na  uporządkow anie rezerw atu  p a ­
m iątek tych bojów, uroczystość przesu­
n ię ta  została na 27 bm.

Obchód rocznicy w tym  roku urządzo 
uy będzie w spólnie z pow iatow ym i orga 
n izacjam i Legionowo - Fcow iacko - Strze 
teckimi, przyczym  w uroczystości wezmą 
udział „O rlęta '' krakow skie, k tóre w yru ­
szą z historycznych Oleandrowy

(o) P O Ś W IĘ C E N IE  SZTANDARU 
STR ZELEC K IEG O . Podczas uroczystości 
pod K rzyw oplotam i w dniu  27 bm., zo­
stan ie  pośw iecony <*-ztandar Zw. s trze lec  
kiego na pow iat olkuski.

(o) P R Z E D  W YBORAMI 0 0  SAMO­
RZĄDU. W ładze pow iatow e w Olkuszu 
p rzystąp iły  do przygotow ania  wyborów 
sam orządow ych. P ierw szym  etapem  bę- 
dzio wybór ra d  grom adzkich na terenie 
w szystkich gm in w powiecie w dn. 18 
g ru d n ia  br.

(o) ZA s p r z e d a ż  KRÓW  CHORYCH 
NA PRYSZCZYCĘ sąd starośc ińsk i w 
Olkus; u skaza! po m iesiącu bezwzględne 
go aresztu : Iz rae la  H akm ana i K alm ę 
M orgena, obydwuch z W olbrom ia.

(o) P ^Ź A R  Z PO D PA LEN IA . Z po­
w odu zbiodniczego podpalenia, w ta rtak u  
R ajzncra  w Zarzeczu koło P ilicy , spłoną! 
zapas desek, w ari ości przeszło 600 zł.

P o ża r zlikw idow ała ludność w raz z Po 
lic ją  przed przybyciem  straży.

Dziś Jeszcze
można odnowić Los do II KI. 

której ciągnienie już sio rozpoczęło

KOLEKTURA

SI.
SOSNOWIEC, 3 go MAJA 28 

ODDZIAŁY:
Będzin, Małachowskiego 1 
Dąbrowa Górn., S-go Maja 2 
Zawiercie, 3-go Maja 3.
Grodziec, Legionów 3.

40 osób zachorowało
PO  SPOŻYCIU M IĘSA  Z C H O REJ 

KROW Y

W  niek tó rych  gm inach pow iatu  ko,bu 
szewskiego pojaw iła się groźna choroba 
zakaźna zwierząt, -  w ąglik. W  przeciągu 
paru  dni padło  k ilkadz iesią t sztuk bydła 
C horoba g rasow ała  przew ażnie w M ajda 
nic, B rzosiow ej Górze. K rzątce Rusinów  
fkie.i i Komorowie.

W ładze w ydały odpowiednie zarządzę 
jiia  zakazując ni. il\  sprzedaży m ięsa z 
pudlego bydła. M uno zakazu gospodarz 
A ntoni Gołąb z K rząlk i, k tórem u padły 
trzy krow y, chcąc powetować sobie s tra  
ty , poćw iartow ał o s ta tn ią  zdechłą krowę 
i m ięso sprzedał sąsiadom .

Po spożyciu mięsa z chorej kroivy za 
chorow ało około 46 osób, a jedna z nich 
E m ilia  Gul wśród okropnych m ęczarni 
z m a r ła . '

Obecnie G ołąb stan ą ł przed Sądem 
Okręgowym  w Rzeszowie, k tó ry  skazał 
go na  iićł roku  wiezienia

Kio w y g ra ł
na 4 proc. Pożyczce Konsolidacyjnej

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 4 
proc. Państw. Pożyczki Konsolidacyjnej 1936 
r wygrane padły na numery:

Oblig. po 10000 Zł. na n-ry: 1125 1222
1649 1722 2249 2660 2973 3137 3201 3379
3697 4416 4432 4478 4460 4818 4892 5153
5602 5601 5775 5777 5758 5975 6931 7255
7499 8045 8080 8082 8367 8809 9030 9163
9953 10006 10718 10721 11179 11432 12011 
12373 12584 12587 12719 12879 13056 13543
13581 13719 14158 16087 16378 16579 17..10
17941 18442 18675 19303 19308 19519
19867 20017 20207 20252 20251 20588 212‘>2
21259 21409 1973 22182 22247 22476 23363
23473 23532 23748 23971 24048 24355 24498
24546 25245 25245 25540 25712 35980 25914
27292 27824 27959 28244 28567 28645 28 -.4
31226 31324 31787 31946 32251 32413.

Oblig. po 5000 zł. na n-ry: od do: 271-2 
1371-2 2957—8 3882—4 4511— 12 4861—2 
5113— 14 5275—6 5729—30 7297—8 7931 - 2 
9527—8.

Oblig. po 1000 na n-ry od do: 2241—59

f)601— 10 8021—30 8361—70 9161—'0
13421—30 22591—600 30351—60 30611—20 
36441—50 36531—40 45281—90 48321—40
48841—50.

Oblig. po 500 zł. na n-ry od do: 319114.0 
42981—43000 51361—80 52481—500.

Oblig. po 100 zł. na n-ry od do: 901-1000
10101—200 45101—200 68801—909
168101—200 176801—900 292901—293000
297301—400 30901—304000 333001— 109
347101—200 176801—900 292901—293000
297301—400 303901—304000 333001— 100 
347101—200 386601— 700 387701—800
388601—700 439001— 100 476601—700
775101—200 776401—500.

Oblig. po 50 zł. na n-ry od do: 115401—-309 
115801— 116000 126201—400 176601—800 {
188001—200 790601—800 795001— 200
808401—600 809401—600 1033601— 300
1136801—1137000 124260—800.

Wylosowane obligacje Skarb Państwa wy 
kupuje po zł. 120 — za 100 zł. nominalnych.

Wyrodny syn pobił ojcs
Posiedzi za to rok w więzieniu

Ciężkiego występku przeciwko czwartemu 
przykazaniu dopuścił się mieszkaniec Dą no 
wy G., 24 letni Edward Trybek (ul. Żerom 
skiego 33).

Trybek mimo swego młodego wieku był 
już 9 krotnie karany za kradzieże i w z,vi jz 
ku z rozwiązłym życiem, jakie prowadził, 
suite miewał zatargi z rodzicami. Ostatnio

podczas kłótni, wykolejeniec schwycił za l.ij 
i ciężko pobił ojca, łamiąc mu kość łokciową 
u lewej ręki.

Pociągnięty do odpowiedzialności sądo 
gowym w Sosnowcu, który skazał wyrodne 
wej, Trybek stanął wczoraj przed sądem okrę 
go syna na rok więzienia.
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G a f e —K e M i a u r a n t
s  / \  V & W“

E c e n o w l a o i  u l .  S > g o  M a j a  fl
Tek 6!-90i 62-735 Podziemia 62-791.

Z dniem 16 listopada 1938 y.m jana program u artystycznego:
SIOSTRY KWIATKOWSKIE

DZIUNIA GARDANÓW NA
OKONIS - WOŁKOW

NOWY POPISOWY NUMER
AKROBATYCZNI) - HUMO RYSTYCZNY.

,W nowo - otwartej luksusowej KAWIARNI gra BR, PASTER.

Wiadomości bieżące
.Wieczorem o gouz. 20.36 piękne wido 

w isko Z. N owakowskiego pt. „Gałązka 
rozm arynu’*. B ilety  wcześniej do uabyeia 
w firm ie  W. Czechowski.

P IJA N IE  S T A JE  SIĘ  L Ż E JS Z E  przy 
pomocy ,,m ydła K o łłon tay ’ , m ark a  o- 
ch ro n n a  „p ra lk a '1. M niej roboty , Ponie­
waż o b fita  p iana tego m ydła z łatw ością 
rozpuszcza brud. 

i— r e j e s t r a c j a  w o j s k o w a  w
CZELADZI- W m agistracie  czeladzkim 
odbyw a się do dnia 30 bm re je s trac ja  
w ojskow a mężczyzn urodzonych w 1918 r. 
i do 15 g ru d n ia  Lr. dla mężczyzn urodzo­
nych w 1321 roku.

-  ZBIÓRKA NA O D N O W IEN IE  KO­
ŚCIOŁA W2vM. F an n y  w Sosnowcu w 
dn iu  17 bm. (czwartek) od godz. 16.30 r a ­
no — ul. Pańska, O strogórska i B iała.

\ ni ni  Mini  i  m i i i i t mi i

Czwart.

1 7

Listopad

Dziś. Salomei 
Jutro: Maksyma 
Wschód słońca: 6,58 
Zachód słońca 3 48

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

ap 'ek i:
H, Rogowskiego, ul. M ałachowskiego U 
W. Dawlskibowej, ul. P iłsudskiego 18 
G. K upferbłnm a, ul. Nowopogoóska 25 

 oOo— -■.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. *20.30 T ea tr  M iejski gra 

w sah  K lubu na N iem cach św ietną ko­
medię J  D evala ,,S u b re tk a ’ .

ZESPÓŁ ARTYSTÓW 
TEA TR U  M A L IC K IE J W  SOSNOWCU.

W piątek , dnia l i  bm. o godz. 20.30 wy 
stąpi w T eatrze M iejskim  ty lko jeden 
raz znakom ity  zespól T ea tru  M alickiej 
w uroczej kom edii muzycznej Aschera 
„Odrobina miłości* z udziałem  Iny Beni­
ty , L ani Nes terów uy, W ojciecha Rusz­
kow skiego i W łodzim ierza Łozińskiego 
n a  czeic zespołu. B ile ty  wcześniej do 
nabycia  w firm ie  W. Czechowski, ul. 
3 M aja S.

W  sol Otę, dn ia  19 bm. o godz. 15.30 
d la młodzieży szkolnej widowisko Z- No­

w akow skiego „G ałązka rozm arynu“-

to w ielk i zuch
la k i silny  i zdrów  
bo s ta ło  z a ż y w a

HAG. * .  BU KO W 5KIEGO

TRA

Akademia Z. Z . Z.
W  SOSNOWCU*

Sekretariat Okręgowy Związku Związków 
Zawodowych i Robotniczy Instytut Oświaty 
i Kultury, urządzają w dniu 17 listopad.! 
br. o godz. 18 w sali teatru miejskiego w Su 
snowcu, uroczystą akademię r. okiz |i 20 Id 
cia odzyskania niepodległości i pierwszego 
rządu ludowego w wolnej Polsce.

Na program powyższej akademii złożą 
się: przemówienia okolicznościowe, wygi* 
sztrifc przez przedstawicieli Centr lYyjz. 
ŻZZ, oraz w części artystycznej: .lak'aiuacja 
zbiorowa p. t.: „Robotniku Szary \  4 aktów 
ka „Gwiazda Syberii *, odegram  przez zespól 
sceniczny robotni. Instytutu Ośw i Kult. 
im. Stefana Żeromskiego.

Bilety w cenie od 25 gr. do 50 gr nub.ł 
wać można wcześniej w sekretariacie Z?Ż- 
oraz w dniu akademii przy kasie teatru. •

Akademia Z. S.
HUTA MILO W ICE.

S taran iem  oddz.alu Zw. Strzeleckiego 
H u ta  M iiowice oraz koła PCK. przy tejzo 
hucie w dn iu  12 bm. w lokalu  m iejsco­
wej ochronki zorganizow ana została a- 
kadem ia z. rac ji 20-rocznicy odzyskano- 
niepodległości.

A kadem ię rozpoc:ęto odegraniem  bym 
nu  państw ow ego, poczym prezes oddzia­
łu  in i. II. L enartow icz omówił ważność 
uroczystości. N astępnie ref. wycb. obyw. 
Z. S. oraz członek zarządu PCK . p. S ł. 
F lak  w ygłosił okolicznościowe przem ó­
wienie. W  dalszej części p rogram u sze­
reg  pieśni odśpiew ała solo p. Cygankowa 
Czesława, k tó rą  zebrana publiczność da­
rzy ła  rzęsistym i oklaskam i.

N ie m niej udatu ie  w ypadł duet p. Cy 
gankow ej z P- M acigą , do śpiewu akorn- 
paniow al p. Ślimak. D eklam acje w ygło­
sili pp.. St. P io trow ska, W łosek oraz je ­
den z oriaków .

N a zakończenie zespół o r.ą t Z- -• pod 
kierow nictw em  p. J . K w ietn ia  odtworzył 
obraz sceniczny pt. „O rlęta Lwowskie1*.—■. 
Akadem ię zakończono odegraniem  Pierw 
szej B rygady.

 nOo------

-  KONCERT B A ŁA ŁA JK O  WY W 
D Ą BRO W IE. S ta ran iem  kola ur. 1 L. 
O. P. P . w Dąbrowie dn. 17 bm. tj. dziś 
w sali R esursy  0 S °dz- 20 odbędzie się 
koncert rosyjskiego zespołu bałała jkow e 
go pod dyr. Eug. Dubrowina o b. uroz­
m aiconym  program ie, sk ładającym  się z 
p ieśni ludow ych rosyjskich, po lsk 'ch , we 
gierskich  oraz najnow szych lekkich u* 
twdrów chóralnych. Dużym urozm aice­
niem program u będą również tańce rosyj 
skie i h iszpańskie.

K oncert wzbudzi niezaw odnie zain te­
resow anie u praw dziw ych m iłośników 
m uzyki, tym  więc-cj, że ceny zn a jd u ją ­
cych się w przedsprzedaży w cukierni p. 
W ł. P ie trzak a  biletów7 są b. przystępna 
(od 75 gr. do 2.56 zł.).

6 miesięcy więzienia
z a  p o ł i i c i e

Frączek W ładysław  z Bobrow nik za­
m eldow ał na posterunku p. P. w Bobrow 
nikaoh, i i  dw aj n ieznani osobnicy zadali 
jego  b ra tu  Stefanow i Frączkow i cios no 
żem w p iersi. B racia Frączkow ie jak  się 
okazało, uapadm ęcj zostali przez S ta n i­
sław a M ajkę i S tan isław a Św iątka, zam. 
również w Bohrownikaeh,

M ajka bez żadnego powodu w y ją ł ndi 
z kieszeni i z ran ił nim  uciekającego 
F rączka. R annego opatrzy ł na m iejsca 
lekarz L. Szutkowski, a  później odw iezn 
no go do szp ita la  pow. w Będzinie.

Sąd w Czeladzi skazał St, M ajkę na, 
6 miesięcy bezwzględnego więzienia.



Sir. 6. „F.XPEES ZAGŁĘBIA4’ Nr. 316

Praca godna uznania
oparów  olbrzym ie cęgi uchw ytu ją  rozża 
1-zone w piecu sztaby, w yciągają  do pio 
r n  i zanu rzają  w chem icznej kąpieli. 
Nagle, z ogłuszającym  hukiem  strzela  w 
górą slup ognia. Sztaba z łoskotem  zapa 
da się w kadzi. Robotnicy, technik, inży­
n ie r oszołom ieni patrzą  dokoła, na siebie, 
tw arze, ręce poparzone, u b ran ia  popalone 
nieznośny ból zagłusza wszystko. To 
„kaprys“ zebranych na w yjętej sztabie 
a niezauw ażonych pęcherzyków w odoru, 
które  zapaliły  się nagle, p r .y  zetknięciu 
się z kąpielą.

Z głośnym  trąb ien iem  jedzie przez 
m iasto  san ita rk a  Ubezpieczalni Społem  
noj: wiezie nową o iia rą  w kuźni ze z i n i a z  
dżoną dłonią w uścisku stali...

Chrzanów, jak  i cały pow iat, będący 
organicznym  przedłużeniem  śląsk ich  i 
dąbrow skich bogactw  kopaln ianych  i »ku 
pisk setek fab ry k  pracu je  dzień i noc. 
P racu je  wolno, rytm icznie, ja k b y  św ia 
dom potęgi i w artości ciosu kilofu  w ska 
Je węglowej czy g ran itow ej, ja k b y  pew 
ny, ż-3 łoskot tysiąca autom atycznych 
kolosów s ta li pu lsu je  najżyw szą, ożywczą 
k rw ią  w potężnym  organizm ie w ielkiej 
ojczyzny’.

Chrzanów, T rzeoinia K rzeszowice, 
Chełmek, Szczakowa. Jaw orzno  to ty lko 
nieźliczne spośród tętn iących wzmożoną 
p racą  skupisk  przem ysłow ych w ekrza 
nowskim . D ziesiątk i kilom etrów  najdzi 
wacziuej krzyżujących się zo sobą lin ii 
kolejow ych przebiegają  raz  po razu  mic 
szanc lub tow arow e pociągi, załadow ane 
surowcem , lub gotow ym i w ytw oram i rąk  
mózgów i m aszyn, wśród wzgórz setki 
sterczących kominów, dym iących nie a 
stann ic  świadczą, że p rodukc ja  polska 
kroczy śm iało , w ytrw ale  i z rozm achem  
w w yścigu p racy  ku w ielkiej przyszłości.

N ad tym  zbiorow iskiem  tw ardej woń 
i h a rtu , nad  zdrowiem pracującego  z wy 
tężeniem człowieka czuwa piln ie TTh&zpie 
czalnia Społeczna w  Chrzanowie, O źdro 
wycli podstaw ach finansow ych, o p eru ją ­
ca b ilansem  grubo  Ponad 4 m ilj zł. choć 
liczba ubezpieczonych nie przekracza 23 
tysięcy — działa na terenie jednego ty lko  
pow iatu, lecząc przeszło 50 proc. jego 
ludności. Licząc średnio  *2 członków ro 
dżin na jednego ubezpieczonego liczba 
korzystającpeh  z onieki Ubezpieczalni 
Społecznej sięga blisko 80 t y s i ę c y  ludzi, 
zaś w całym  powiecie jest ich około 150 
tys.

TT-JP o w i e ś ć
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— Jestem ci wdzięczną, że tak u 

niosłeś się z mojej przyczyny. Wy­
świadczyłeś mi tyle szczęścia, ile go 
nigdy nie doświadczyłam w życiu 
moim. Ale przyznaję ci, że ta potwarz 
bynajmniej mnie nie obraziła. Mam 
prawo powiedzieć, że to potwarz, nie 

ludziom, ale sobie samej, która de 
chciałam do ciebie należeć i nigdy do 
< i Wie należeć nie będę.

ł en wyraz: „Nigdy!’4 był prawdą 
i to wydać ci się powinno o tyle bar­
dziej zadziwiającym, że Oliwia zwal­
czać musiała nie tylko skłonność swo­
jego serca, ale jeszcze pociąg tego 
czk wieka pełnego zapału, którego głos 
drżał, którego wzrok błyszczał miło­
ścią; a ona nie mogła ani go słyszeć, 
ani na niego spojrzeć, nie będąc zmie­
szaną jako dziecko. Nie była to wałka 
jednodniowa, była walka długa i bo 
leśna, z której dwadzieścia razy wy­
szła zwycięsko, była to walka z szałem 
namiętności; gdyż pan de Mere ścigał 
ją  wszędzie, zawsze. Zmuszony opuścić 
ją, ażeby udać się do pułku, korzystał

z dwutygodniowego urlopu, z kilkuty­
godniowego spoczynku i wracał do Pa 
ryża o dwieście mil odległego. Przy 
byayał do niej niespodziewanie, w ten­
czas, kiedy ona o nim marzyła, sądząc, 
że się bardzo daleko znajduje; on zaś 
mówił do niej wchodząc:

— Przybywam z Rzymu, żeby prze­
pędzić z tobą godzinkę przynajmniej...

Wtenczas Oliwia podawała mu rę ­
kę, przyciskała go do serca swojego, 
które biło niewysłowicną radością; po 
tym  następowało długotrwałe spojrze­
nie, które go nie opuszczało, pożerało, 
które mu przesyłało jego duszę i upa­
jało się w duszy i otóż wszystko. Albo 
wiem ona uciekała, jeżeli on chciał 
przełamać niewzruszone postanowie­
nie, jakie ona powzięła. Bo Oliwia ko­
chała miłością tak nową, tak jej do tej 
pory nieznaną: kochała ona to uczucie 
dumne, absolutne, wyjątkowm, jakie 
nad nią panowało i jakie natchnąć zdo 
łała j nie byłaby go chciała narażać w 
oddaniu samej sjebie, po którym, wie­
działa to najlepiej, następowało tyle 
rozczarowania. Trwał ten stan przez 1

W arunki pracy , w ysiłek przy o lbrzy­
m iej różnicy tem p era tu r w h a tach  i 
fab rykach  ciężkiego przem ysłu, p raca  v  

dusznych, w ilgotnych, zim nych kopal 
niaeh ozy kam ieniołom ach — wszystko 
to ogrom nie sprzy ja  rozwojowi gruźlicy, 
pylicy płuc, reum atyzm ow i i a rtre tyzm o 
wi, same ty lk o  w ypadki okaleczeń cięż 
szyc-h i lżejszych p rzekraczają  liczbę -200 
miesięcznie, To też trudno  dziwić się, że 
na  św iadczenia idzie rocznic 78 proc. 
przypisu. A z uznaniem  podkreślić na’«- 
ży w ysiłki dyrekcji, dzięki k tórym  i tak  
już n iska cy fra  7.3 proc. kosztów adm inł 
stracy jnych  w ykazuje tendencję zniżko­
wą. Sieć ubezpieczainianych lekarzy do 
rnowych dosięgła 20 komórek- (jeden po 
wiat!), 5 lekarzy  specjalistów’, 3 punktów

Nagrzewanie diatermią.

dentystyczny-cli. .W Chrzanowie i J a ­
worznie funkc jonu je  kare tk a  san ita rn a  
Pogotowia, oraz większe auto  do przewo 
żenią chorych obłożnie. W artość tak  po 
ważnej i odpow iedzialnej pracy Ubezpie 
czalni Społecznej w Chrzanowie pogłębia 
fakt, że w walce o zdrowie ludzkie skaza 
na jest na całkow itą samodzielność. Su 
m orządy, powiatowy ja k  i m iejski nie 
kw apią su; do żadnej na tym  polu pracy. 
W  bieżącym roku ufcezpieczalnia Społecz 
na  oddała w łasne lokale w Trzebini, Ja  
w orznie i K rzeszow icach sam orządom , ce 
leni uruchom ienia w nich Ośrodków Zdro 
wia.

i

To też, zdana na w łasne siły  ubezpie 
czalnia, by zapobiec fa talnem u stanowi 
zagrużhczenia w terenie zaangażow ała 
w Jaw orznie lekarza - fizjologa, k tóry  
będzie 1 pół godziny dziennie przyjm o 
w ał w yłącznie piersiow o chorych, Poza

dwa lata.
— Dwa lata!.. — zawołał Luizzi. — 

I po upływie tego czasu, zepewne?..
— Po upływie tego czasu — od­

rzekł Szatan — pan de Mere został za­
bity. Oliwia bardzo po nim płakała; 
zachowała po nim wszystkie pamiątki, 
o jakie tylko wystarać się mogła. Po 
tym, po upllywie roku, nabrawszy 
przez tę miłość chęci prowadzenia ży­
cia spokojniejszego, wyszła za mąż, za 
jedynego człowieka nad którym miata 
tyle władzy, żeby go skłonić do popeł­
nienia największego szaleństwa, po­
szła za finansistę Liberta, który kupił 
m ajątek Marignon i stał się tym spo­
sobem panem de Marignon.

— Ali! — zawołał Luizzi — prze­
czucie zemsty mojej nie zawiodło mu.e 
Oliwja, miłośnica, musiała być tą  zn 
chwałą panią de Marignon, która wy­
pędziła nieszczęśliwą Laurę i zakoń­
czyła karierę zaślubieniem tego nędzni 
ka Libr.rta, dorobkiewicza wypchane­
go zlotem i kradzieżami! Godne sto­
warzyszenie rozpusty i łupiestwa, rtó- 
re niezawodnie spłodziło bezwstydną 
próżność i żądzę błyszczenia w świe 
cje! Ab! pani de Marignon, zasług i- 
jesz na takiego jak  pan de Bridoly i 
będziesz go miała, przesiekami.. I r ó ż ,  
Szatanie, ty  nic nie mówisz?

— Czekam, żeby dokończyć historii 
pani de Marignon.

—  C .r ,y  jeszcze nie skończona?
— Jeszcze nie. Po zawarciu mał­

żeństwa, użyła ona fortuny męża i 
dawnych stosunków swoich i utwo­
rzyła sobie to koło, którego resztki wi­

H / i r n o
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Czwartek, 17 lis topada
6.30 P ieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze

6.35 G im nastyka 6.50 P ły ty  7.00 Dziennik 
po ranny  7.15 P ły ty  8.U0 A udycja dla 
szkół S.10 P rzerw a 11.00 W  tak t m uzyki
11.25 P ły ty  11.5< Sygnał czasu i he jna ł 
z K rakow a 12-03 A udycja południow a
13.00 P rzerw a 15.00 Pogadanka 15.15 Kio 
poty i rady  15.30 M uzyka ooiadowa 16.00 
D ziennik popołudniow y 16.05 W iadomo 
śei gospodarcze 16.20 Problem , surowccw 
i zagadnienie kolonialne — pogadanka
16.10 Polskie śpiewy historyczne 17.20 Na 
sze spraw y 17.55 U tw ory fortepianow e
18.00 A udycja dia m łodzieży w iejskiej: 

18.30 O ty tu łach  mu: ycznych 19.00 K on­
cert rozryw kow y 29.35-A uu. inform acyj 
ne 21.00 Dorobek kolejn ictw a polskiego
21.10 Teatr W yobraźni 22.00 K oncert wie 
ezorny 22.53 Przegląd  prasy 23.00 O statn ie 
wiadomości dziennika wieczornego, Ko­
m unikat m eteorologiczny. 23.00 K oncert 
m uzyk polskiej.

KATOW ICE.
Czw artek 17 listopada-

5..301 Dzień dobry — wesoły m ontaż 
płytow y 6.30 P ro g ram  na  dziś 11.25 P ły ty
1.4.00 M uzyka obiadow a 14.50 C hw ilka spo­
łeczna 14.55 W iadom ości bieżąca i giełda

16.60 P o rad y  radiotechniczne 18.10 Z aibu 
m u sp ikera  13-25 W iadomości sportowe
22.60 Rozmowę ze słuchaczem  22.10 W eso 
Ty wieczór 23.05 Zakończenie aud y cji

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
P iątek , 1S listopada

6.36 P ieśń kiedy ranne w sta ją  zorze
6.35 G im nastyka 6.59 P ły ty  7.06 Dziennik 
poranny 7.15 P ły ty  8.00 A udycja dla szkól

8.10 P rzerw a 11.00 A udycja dla szkól 11.25 
P ły ty  11.57 Sygnał czasu i he jnał z K ra 
kowa 12.03 A udycja południowa 13 06 
P rzerw a 13.00 Z agadnienie h istoryczne
15.25 P o rad n ik  sportow y 15.35 M uzyka 
obiadowa 10.09 D ziennik popołudniowy 
16.08 W iadom ości gospodarcze 16.25 Roz 
m ow a z; chorym i 16.39 Pogadanka 17.06 
U tw ory G riega 17.45 Skrzynka techniczna
18.00 A udycja dla wsi 18.30 Powszechny 
T ea tr W yobraźni 13.10 K oncert wieczór 
ny  20.85 Aud. in fo rm acy jne  *21.00 Chór 
Polskiego R ad ia  21.13 K oncert sym fonie* 
ny  22.80 W iedza i książka 22.43 M uzyka 
22.55 P rzegląd  P ra sy  O statn ie w iadom o­
ści dziennika wieczornego, K om unikat 
m eteorologiczny 23.03 W iadom ości z P o l 
slii ( w  ; ozy ku  francuskim ). 23.15 P a trz  
progr. W -wy II.

tym  lecząc terenow o w pół re jon ie  lek. 
dom.

P rzy  przeciętnej rocznej 24 tys. ubez­
pieczonych s ta ty s ty k a  chorych w ykazuje 
liczbę 34.230 — z tego ubezpieczonych 
15.613, członków rodzin 19.626. Że jednak  
ludzie n iejednokro tn ie  chorują. — nieste 
t y  —  p o  k ilka  razy  s ta ty s ty k a  zachoro 
w ań w ykazuje cyfrę  55.989 — w tym  ubez 
pieczonych *25.027, członków rodzin 30.962,

R, B.

działeś. Opłaciła jo bardzo drogo, zo­
stała niewolnicą najdrobniejszych jago 
wymagań. Mając tyle przeejw sobie 
zarzutów, służalezo musiała w ytrzy­
mać tysiące upokorzeń. Ale cierpliwie 
je zniosła, była bowiem matką, miata 
córkę i konieczność, żeby się nie rumie 
nić w jej obecności, skłoniła ją  do przy 
jęcia zasłony fałszywej skromności, 
jaką zmuszono ją, żeby zarzuciła na 
przeszłość swoją.

— I to dla honoru przeszłości swo­
jej, wypędziła z domu panią de Far- 
kley?

— Tak, mój panie; a to jeszcze bar 
dziej godnym podziwu, że występek i 
zbrodnia, schwyciły za gardło słabość 
i nieszczęście, ażeby jej służyć w n*m 
niegodnym skazaniu na. wygnanie; 
wszak to pani de Fantan  i du Wald. 
zmusiły panią de Marignon, że wykl u 
ezyła ze swego salonu Laurę. Ale, le ­
żeli widziałeś, jeżeli umiałeś widzi ć. 
byłbyś poznał, że ta kobieta złagodziła 
zniewagę o tyle o ile lw io  w jei m wy. 
byłbvś widział, że ona jedna tylko do­
wiadywała się o zdrowju nędznika, 
leżącego na. łożu boleści!

— Oh! — zawołał Luizzi, który prze 
chadzał sie gwałtownie po pokoju, — 
fv utwierdzasz moje postanowięaje. 
Obawiałem się, że spotkam w charak­
terze niezłomnym przeszkodę niepodob 
ną do usunięcia w moich zamiarach; 
iepz Oliwia jest kobietą, ja kej mj p )- 
Trzeba, obawiającą się najmniejszego 
skandalu, drżąca przed najmniejszym • 
wspomnieniem.

c. d. D

Chrzanów, w października.
Z głąbi ziemi w ydobyw ający się 

grzm ot góru je  nad ry tm em  tętniących 
wzmożoną p racą  w arsztatów  fabryk . 
H uk, w strząs — robi w rażenia echa dale 
kiego a rty le ry jsk ieg o  ognia. To najpo­
tężniejszy w Polsce aktom etryczny m iot 
pięciotonnow y w ,,Pa bloku" (fabryka lo ­
kom otyw ) o zwał się serią  swoich eio 
sów. W  ogłuszającym  w arkocie szlifierek  
i  w iertarek , w potężnym , sery jnym  łom o 
trie kilkutonnow ych młotów giną rozkazy 
inżynierów , m aj«trów. S ia l gnie się prę 
ży, syczy, p ryska pod ciosam i autom a 
tów. W hartow ni wśród kłębiących się

z r * t A  C u d o w n e g o  o c r a z u
M A T K I BOSKIEJ DLA KOŚCIOŁA 

W KARWINIE.
Na Jasn e j Górze w Częstochowie od­

było się uroczyste poświęcenie w iernej 
kopii Cudownego O brazu M atki Boskiej 
Caęstcohowskiej, w ykonanej przez a rt. - 
mai. Ł azarską. O braz len zostanie ofiaro 
w any przez Związek Pow stańców  Ślą­
skich i Ochotniczy K orpus Zaołzauski 
d a kościoła parafia lnego  w K arw in ie  
n a  Z aolziu.”

Na zdjęciu — generał Ojców P a u li­
nów. P iu s  Przeździceki i O. Ju s ty n  Ni- 
Poeki, kustosz Ja sn e j Góry, przed K opią 
Cudownego O brazu. •
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„Duchy” straszyły w świątyni sakciarskiej
Niezwykły pomysł właściciela parceli

Ciekawa historia, która kosztowała bar 
dzo w iele nerw ów  w szystkich obserwatorów, 
zdarzyła się przed niedaw nym  czasem  w  jed 
1 ?j z m iejscow ości Stanu Kentucky.

W  miejscowości te j mianowicie po jaw
pew nego dnia pogłoski,  że w  świątyni,  

położonej w  słabo zaludnionej dziel ni zg, 
po jaw iły  się duchy, które tam  pokutu ją  i zja  
wiają się o północy.

Członkowie sekty niezm iernie zaniepoko­
jeni tym  faktem  długo się narad2ałi, aż wre 
szcie w  liczbie kilkunastu zdecydow ali się 

• tia obserw owanie św iątyni. Na krótko przjJ  
godziną dwunastą w nocy podeszli oni >o 1 
okna św iątyni. Przez dłuższy czas nic nie v i  
dzieli, okna św iątyni były ciem ne. Po g odzi 
nie dwunastej w  św iątyni zapaliły się świa  
tła. Strwożeni członkow ie sekty patrzyli ze 
strachem  i ciekaw ością jednocześnie, co hę 
dzie dalej. Po chw ili przed ołtarzem  poj iw  ł 
ssę pastor, ubrany w  szaty liturgiczne, o 
twarzy czarnej jak węgieł. Tylko jego oczy  
niesam iw ite błyszczały. W  chw ilę później 
rozbrzm iały organy i rozpoczęło się nubo 
żeństwo. W  pewnej chw ili przed św ią t/n ią  
dały się słyszeć szlochy jednej z przypairi- 
jących się kobiet, która patrząc na n iesa’fto 
w ite zjaw isko, dostała ataku hiśteryczneg j .

Po kilkunastu minutach w  świątyni zga­
sło światło , zam ilk ły  organy i zapanowała  
absolutna cisza.

W ów czas naprężone do ostatnich granic 
nerw y obserwatorów nie wytrzym  iły
i rozdygotani- uciekli od .miasta, g lz ic
do rannych godzin kom entow ali to nieziem ­
skie zjaw isko, Ośm ieleni jednak pierwszą 
obserwacją, udali się i w  następny w ie : sir  
pod okna świątyni, gdzie historia ta powtó  
rzyła się w  identyczny sposób, bez najdr >V 
irejszego odchylenia. W ierni zaczęli unikać  
św iątynię, co oczyw iście w  w ielkim  stopniu  
zaniepokoiło m iejscow ego pastora, który, 
chociaż w idział zjawisko, nie wiedział, co 
ma o nim  m yśleć.

B ył człowiekiem  tr ze źw ym  i nie bardzo  
w ierzy ł  w e w szys tko ,  co cz łowiek widzi , a 
nader nieufnie by ł zaw sze  ustosunkowany ilo 
zjaw isk  nadprzyrodzonych.

Pewnego razu obsadził św iątynię, śm iały  
mi, m łodym i ludźm i już od zmierzchu, «tó  
rzy w padli na trop afery z ducham i. Zaobser 
w ow ali oni z ukrycia, że zaraz o zm ierzchu  
weszli do św iątyni dwaj synow ie m iejscow e­
go organisty i już z niej nie w yszli. Okazało 
się, że  to oni robili z  siebie „duchy“. Pod 
odpraw ieniu tajem niczych obrzędów spali na 
chórze, a o św icie szli do dom u, Młodzi lu  
dzie czekali na ich  pow rót do dom u i „du­
chy" przekonały się, że spotkanie to było dla 
nich nieprzyjem ne i bolesne. W  dalszym  i !.<

N e w o i i !
q  l i i r a j  stalowe
Si fj % z oparciem 1 bez 

oparcia
® cd M da 70 cm. wysokie.

Jabryka Wyrobów Metalo- pM p7)]n]M 
irycli 1 Opakowań Blaszanych „uS lłllU H l 
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Sensacyjny proces
W B [A L T 31 STOKU

W sądzie okręgowym w Białymstoku 
rozpoczął się sensacyjny proces rzeźni 
ków i rzezaków ry tualnych którzy utwo 
rzyli nielegalną spółkę potajemnego ubo 
ju bydła i narazili skarb państwa, zarząd 
miejski i gminę wyznaniową żydowską na 
bardzo poważne straty. Po sprawdzeniu 
Personal; oskarżonych przystąpiono do 
odczytania aktu oskarżenia.

Do odpowiedzialności karnej pociągnię 
to 26 rz-eźników i rzezaków rytualnych.

gu rozm ow y dowiedzieli się od „duchów", ę 
byli oni przekupieni przez w łaściciela parce 
li, sąsiadującej ze świątynią, który często pro 
ponow ał pastorowi w ykupienie gruntu, na 
którym  stała stara, waląca się św iątynia, o 
czym  pastor nie chciał nawet słyszeć.

W  końcu chciał on steroryzować pastora 
przez doprowadzenie do tego, by w ierni -;t;a

nili od świątyni i by sam i dali projekt jej o 
puszczenia i w ybudow ania now ej w  innym  
miejscu.

Dowcipny inicjator „strachów" i jego „da 
chy“, w tym jeden uszm inkow any na czar io, 
staną wkrótce przed sądem , by odpokutow ać  
już nie, jako duchy w kościele, ale jako lit 
dzie w skrom niejszych apartam entach.

a;

Żydzi w Niemczech
W  związku z ostatnim i wypadkam i w 

N iem czech podajem y kilka .ciekaw ych zesta­
wień, dotyczących żydów  w III Rzeszy.

r o z m i e s z c z e n i e  ŻYDÓW w  PRO­
WINCJACH NIEMIECKICH

W  poszczególnych  
kich m ieszkało żydów  

Prusy W schodnie 
Berlin
Brandenburgia
Pomorze .
Pogranicze
Śląsk D olny
Saksonia (prow.)
Szlezwig
Hanower
W estfalia
H esja (prow.)
Prusy
Nadrenia
Bawaria
Wirtembergia
Saksonia
Badenia
Turyngia
Hesja
Hamburg
Meklemburgia
Oldenburg
Brunświk
Bremen
AnAhalt
Lippe

prowincjach niemiec-

9.000 
61.000

8.000 
6.000
3.000

34.000
7.000
3.000

13.000
19.000
47.000  

< Jóż.OOu
02.000  
42 000 
10.000 
31 000 
21.000

3.000 
18.000 
17.000

1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
i .000

, ZAMIESZKA­
NIEM 1ECKICH
m ieszkało w u>ia~

16'.000 
2-Ó00O 
20.000
17.000 
IV 000 
12 000
9 000
8.000 
6.000 
a.000  
ó 000

■ :< ono

STATYSTYKA ŻYDÓW 
ŁYCH W MIASTACH

W edług spisu ludności 
stach niem ieckich żydów:

Berlin
Frankfurt n.
W rocław  
Hamburg
Kolonia 
Lipsk
Monachium  
Norymberga 
Mannheim
Dusseldorf 
Essen 
Hanower

PRZY NALEŻNOŚĆ PAŃSTWOWA  
ŻYDÓW W NIEMCZECH 

W edług ostatnich danych przynależność  
żydów do obyw ateli n ienreckich  przedsta­
wia się następująco:

Przynależność FAczba
Polska 56.431
Czechosłowacka 4.275
W ęgierska 2.280
R osyjska 1.650
Holenderska i 604
Litew ska 903
Łotewska 827
Turecka 753
Brytyjską 532
Inna —  europejska 1.692
U. S. A. 398
Inna pozaeuropejska 536

Trzeba odmłodzić
reprezentację piłkarską Polski

Polska reprezentacja piłkarska roze­
grała w ub. niedzielę ostatni w roku bież. 
mecz międzypaństwowy.

Jaki jest bilans tegorocznych s p o t k a ń  

piłkarzy polskich na arenie międzynaro­
dowej'? 1

- Na osiem meczów międzypaństwowych 
piłkarze nasi wywalczyli tylko jedno 
zwycięstwo (6:6 z Irlandią w .Warszawie) 
Z pozostałych spotkań - - pięć przegrali® 
my i dwa zremisowaliśmy.

Przegraliśmy mecze: z Jugosławią 0:1 
z Brazylią 5:6, z Niemcami 1:4, z Łotwą 
1:2, i wreszcie rewanż z Irlandią 2:3.

Zremisowaliśmy dwa spotkania: z Ju 
goslawią 4:4 i Norwegią 2:2-

Sądząc z wyników, należy stwierdzić, 
że poziom polskiej piłki nożnej w porów 
naiiiu z latami ubiegłymi znacznie się 
obniżył.

’Co jest lego przyczyną?
Według opina wielu znawców, przy­

czyną tego w pierwszym rzędzie jegt 
brak w składzie reprezentacji młodego 
i utalentowanego narybku piłkarskiego 
oraz brak oszlifowania technicznego 
szych ,,repów''.

Nie można oczywiście winie za to ka­
pitana, związkowego p. Kałuży, którego 
zasługi dla sportu piłkarskiego znane

są Powszechnie. Dzięki jego energii, pra 
cowitośei i fachowości, pilkarstwo pol­
skie odniosło w latach ubiegłych szereg 
sukcesów, zyskując sobie dobre imię w 
Europie.

Aby jednak podtrzymać to dobre im’g 
nasza reprezentacja piłkarska, musi byó 
odmłodzona.

Nie można'operować wyłącznie tymi 
samymi zawodnikami w ciągu kilku lat. 
Narzeka się na „formę" reprezentantów, 
a nie bierze się pod uwagę ich... wieku.

Bilans mięuzypańswowych spotkań 
piłkarzy w roku bież. jest tak ujemny, 
że nie byłoby żadnym ryzykiem wyzna 
ezyć do reprezentacji zamiast kilku gra­
czy z ,,nazwiskiem" — zawodników mło­
dych i bardziej ambitnych.

Z „odmłodzeniem" polskiej reprezen­
tacji piłkarskiej wiąże się ściśle sprawa 
trenerów.

W rb. treningami naszych piłkarzy 
kierow'ali trenerzy krajowi. Zadanie swo 
je spełnili najlepiej, jak mogli, lecz pra 
ca ich nie dała oczekiwanych wyników.

Są dwa wyjścia: albo wysłać jednego 
lub dwuch trenerów krajowych na prze 
szkolenie zagranicą, albo jeszcze na ja­
kiś czas zaangażować trenera zagranicz 
nego.

Przepowiednie astralagitzne
DLA URODZONYCH 17 LISTOPADA

17 listopada urodzeni obdarzeni są 
usposobieniem protcnsjonalnym i swa- 
wolnym. Są bardzo zmysłowi, zdradzają 
się swoją namiętnością są bojaźliwi, prze* 
co dręczą siebie nieuzasadnionymi i me 
potrzebnymi obawami przed przyszłością 
Będą przechodzić wiele w str/ąśnieu ży­
ciowych z powodu lekkomyślności i bo 
dą narażeni aa przykre następstwa, lecz 
w porę się zorientują i unikną mogą 
cych nastąpić procesów. Dzięki umiejętne 
mu postępowaniu Potrafią zawsze opano 
wać ogół i unikną zatargów a wrogów  
swoich zwyciężą. 2314

Furiancerka handlowała
NARKOTYKAMI?

LVV jednym z lokaiow nocnych w stoli 
cy policja zatrzymała fortaucerke. S>a- 
n'sławę Jakubowicz podejrzaną o sPrz0 
dawanie narkotyków.

Przed kilku dniami do kabaretu, w kto 
rym pracuje Jakubowicz, przyszedł jeden 
z przemysłowców, utóiemu podczas tańca 
fortaucerka zaproponowała kupno morti 
uy. ' ;

Przemysłowiec zakoyjiuiiikow.al o tyui 
policji, W sobotę podczas największego 
ruchu do sali dancingowej wkroczyła po 
łicja. Zatrzymana Jakubowicz zaczęła się 
awanturować, usiłując wyrwać się z rąk 
policjantów. Przeprowadzona u niej oso 
bista rewizja dała niespodziewane wym 
ki. Znaleziono to w, cm w b. dyskretnie a , 
rządzonej kieszeni morfinę i kokainę.

Początkowo Jakubowicz twierdziła, za 
otrzym ała narkotyki drogą legalną za « 
swoleniem lekarza. Ponieważ zeznanie 
jej budziły podejrzenie, forlancerkę za 
trzymano i sprawdzono, czy rzeczywiście 
zakupywała ona narkotyki w aptece. O- 
kazało się, iż to, Co mówiła nic odpowia 
da prawdzie.

,W areszcie powtórnie ją przesłuchano 
i wówczas przyznała się, żc „pracuje" 
wspólnie z Aleksandrem Lewandowskim 
który codziennie przychodzi do kabaretu 
i przynosi do sprzedaży narkotyki. Jaku 
bowiez oirzymywała tylko za sprzedaz 
pewien procent w gotówce.

Obecnie policja poszukuje wspólnika 
fortaneerki, Lewandowskiego Istnieje 
przypuszczenie, iż na terenie stolicy 
działa, dobrze zorganizowana szajka han 
dlńrzy narkotykami.

Piłkarskie mistrzostwa
SZKÓL Z AC LVJITO WSKICII.

Ostatnio rozpoczęły się rozgrywki pT. 
karskie o mistrzostwo szkół Zagłębia Dą 
browskiego. W rozgrywkach tych biorą 
udział drużyny poszczególnych szkół śre­
dnich z Zagłębia. Dopiero po ukończeniu 
rozgrywek wyłoniona zostanie reprezen­
tacja szkolna Zagłębia.

W pierwszym meczu o mistrzostwo 
szkól drużyna gimnazjum tui. B. Prusa 
przegrała z zespołem Jiceum pedagogics 
uego w Sosnowcu w stosunku 0:4 (0:1). 
Sędziował prof. Jskieiuow.

Pierwszy mecz bokserski
O MISTRZOSTWO B KI ŚL. O. Z- B.

W dniu 20 bm. o godz. 18 w sali KPW. 
w Sosnowcu odbędzie się pierwszy mecz 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo B ki. 
SI. OZB., pomiędzy Strzelcem (Sosno­
wiec) a Nordią. (Sosnowiec).

Drużyna Strzelca wystąpi w składzie 
(od wagi muszej do ciężkiej): Kozioł, Ko 
walski, Iłędziak, Domański, Banach T, 
Banach II, Jeżowski i Balazy. Treningi 
bokserów Strzelca odbędzie się w p iątek  

o godz. 18 w sali KPW.
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Uroczyste wręczenie w Brzesku przez wó jta gminy Radłów miejscowemu pułkowi 
ciężkiego karabinu maszynowego ufundowanego przez ludność gm iny.

Reprezentacje bokserskie Polski
na mecz z  E s t o n i ą  1 S z w a j c a r i ą

O ńegdaj w nocy PZB. u sta lił składy 
drużyn na mecze lo k se rsk ie  P o lsk a  — 
Szw ajcaria  w da. 8 g ru d n ia  w W arsza­
w ie oraz P o lsk a  — Estonia w dn. 11 gru 
dnia w Łodzi.

Ósemka na Szwajcarię: Rotliolc, Sob-

K O w iak, CzorteK, K ow a.ski, Kolczyński, 
P isa rsk i, Szym ura, P ila i.

Ósemka na Estonii;: Lendziii, Koziołek 
Czortck, K ow alski, K olczyński, P isarsk i 
Szym ura, B iałkow ski w zględnie P iła t.

Bieg sztafetowy Brynćw—Katowice
5 odbiorników radiowych do zdobycia

Prace organizacyjne około ostatniej w 
tym sezonie imprezy lekkoatletycznej na 
Śląsku jaką będzie niedzielny bieg sztafeta.vy 
Brynów—Katowice o nagrody Polskiego Ra 
dia dobiegają końca.

Komisja sport. Śląsk. OZLA wytyczyła 
już trasę biegu, która w końcowym odcinku 
prowadzi ulicą Kościuszki i Juliusza Ligonia 
przed gmach Rozgłośni. Start biegu znaj io- 
waó się będzie na terenie Radiostacji w Bry 
nowie i nastąpi og. 12.30,

Zbiórka zawodników o g. 11 na boisku 
Miejskiego Kom. Wychowania Fizycznego 
(dawniej ,,Pogoń“), skąd uczestnicy odwie­
zieni zostaną na trasę samochodami ciężar.

Lista nagród przedstawia się na razie na 
stępująco. Dla pierwszych 5 sztafet przezna 
czone są radioodbiorniki lampowe. Dla dru 
żyn, które zajmą dalsze miejsca przewidzia­
ne nagrody w postaci, sprzętu sportowego itp. 
Wszyscy uczestnicy biegu otrzymają piękne 
dyplomy. .

.Zgłoszenia, przyjmuje w dalszym ciągu 
(do piątku g. 14) Referat Sport. Rozgłośni >v 
Katowicach, tel. 326-18.

Jak wiadomo sztafeta skftidae się musi z 
10 zawodników, z których każdy pobiegnie 
ok. 600 m. Startować mogą również kluby 
t organizacje nie zrzeszone w PZLA.

Pionek odlBOLU GŁOWY]

Dotychczas zgłosiło już udział 10 szllfet 
— czyli 160 zawodników.

Podajemy do wiadomości P.T. Kupcom, 
że finansujemy wykonanie reklam neonowych.

Spłaty w 10 ratach miesięcznych.
Po projekty i kosztorysy zwracać się 

należy do Wydziału Propagandy, tel. 61154.
e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a

w  Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W S K IM  S .A .

W yciąć! Przecliow sć!

TELEFON ZAŁATWI
k ć l d s  T w a  a  \jj

i! GEK9 8 K

Zakład rzeźbiarsko Itamieniarski i beton iars^ l
M K o/cM r

SOSNOW IEC, l L. D ZIEW IC ZA  12 (obok p rzystanku  tram w ajow ego)
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O g ł o s z e n i a w  „E X P R E SIE  Z A G Ł Ę B I A ”
dają n ieza w o d n y  s k u t e k .

Ogłoszeni a przy muje administracja
61497

w
IpprTPRZEZIĘBIENIU[ r  K £  I  fir M at C l  £ m  te Bra1 u t a n  3 AB 8

iGRYPaE? KATARZE

w

Ki no „PATRIĄ
Wzru szający dramat kobiet 

wyrzuconych za nawias społeczeństwa

V

K I T
w roi. gl. Corlnno Luchalro

i

ZAZDROŚĆ.
— Przekonałeś Śią, co potrafię uczynić, 

■jdy ujrzę cię jeszcze raz z tym kundlem o.l 
Lvtbeckich!

i *  ' ' ft |w~° „£A Q Ł Ę 8i£
T 1,Z1* LUDWIK S O L S K I
A  poraź p ierw szy w film ie A

GENIUSZ SCENY 1
. To film  jakiego jeszcze nie było! ^

Obsada; .v  - • ■ ' 1
B A R SZ C Z E W SK A , E N G E  ŁO W NA, DAN CEW ICZÓ W  A , W E T  

A  t GRZYN, J . S T Ę P O W S K I, K Ą .IZ E R O W N Ą , H N Y D Z IN S K I. I
f  ;. ■ Nadprogram: Mecz JO E  LOi f  >, Max Scłim eling. f
A  Początek o godż, 17r30, w niedz. 15.30. *
1 ^ 1  agfll ^  -*$►> -̂>4^

Chcecie osiągnąć IGGVowy skutek
ogłaszajcie się w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA"

KINO „ED £M “
DZIŚ! Rewelacyjny film reż. Fritza 

Langa

Ten któregro 
ukochałam

W roi. gł. SILVIA SIDNEY.
GEORGE RAF f.

Początek I seansu o g. 17.30, 
_________dzielę o godz. 15.30.

W nie

TRZYCHODNIA

L E C Z N IC Z A
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC” 

SOSNOWIEC, ul. 3-SC N a j a  31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—i 

T ef 61 603

DROBNE OGłOSZEHIA

P O S A D Y  I P R A C E

POTRZEBNA dziewczyna do posługi 
p ła tn a  lub za naukę. Szkoła k ro ju  P ił­
sudskiego 18.

K U P N O  I SPRZEDAŻ

NOWA elek tryczna m agiel w Dąbrowie 
do sprzedania. W iadom ość w adm in i­
strac ji.
SPRZEDAM  nowy dom 13 ubikacyj na 
Pogoni. Sosnowiec, P u s ta  7-a. .Wiado­
mość Będ/in, 1 M aja 4 m. 97.

Z G U B  i O N E  D O K U M E N T Y
■ i w u i h i — n r  ’< W T — m i — a a a —

ZGUBIONY weksel p ro testow any  zł. ‘20 
pl. 15.9 w ystaw iony na  zlecenie A. SzaB- 
ro  uniew ażniam , gdyż został zapłacony. 
Gajdzik Izydor, G ajdzik Leokadia. Gro­
dziec. ______________
ŚW IĄ T E K  S T A N IS Ł A W  zgubił książką 
wojskową w ydaną przez P . K. U. Mie-
cłniw. ________________     ;
UNIEW AŻNIAM  skradzioną leg itym a­
cją nauczycielską, w ydaną przez Inspek­
to ra t Szkpłny w Sosnowcu na im ię Aiiia 
li W olskiej, nauczycielki w Tonnszow i­
cach. mr

Reklama d źw ign ią  handlu)
3V--dfcwcs: Helena Monsiorska. Druk. „Expres (Zagłębi %“  Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz L ipski.


